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Radość i praca w szkole.
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K on iec  sw ej m ow y  w ygłoszonej na zje- 

idmie TNSW . pośw ięcił p. min. Śwital-ski —  

„radośc i w  szkole11. . .  Jeszcze jako  tako  —  

m ów ił.—  jest z nią w  szkole powszechnej. 

N auczycie le  m a ją  do czynienia z dziećm i

(głównie w si,
„uczą g ło w y  dziecięce, jasne jak  len, 
mają przed sobą tw arze ogorzałe  od  
słoika, a pod  ław kam i huśtają się bose 
nojęta, oblepione ziem ią... .  N a jba rdz ie j 
zgorzkn ia ły  nauczyciel nie wyżen ie z ich 

oczu b ły sk ó w  radości11.

Gorzej jest, zdaniem  p. m inistra, w  szko- 
^  średniej.. . D zieci w ielk ich  kam ienic, 

„warsztat pracy  m oże subteln iejszy, ale na- 

pcwne bardziej k ruch y11.
-Me —  kończy  p. minister —

_ „czynnika w o li panow ie bez promień  
®.ej radości nie wydobędziecie. W  psy ­
chicznych kazam atach ' jęków , postęki- 
w ań  i ubo lew ań  ani piąstki, an i pięści 
się nie ściskają. I  choćby  n iew iadom o  
ile  głupich  żarc ików  ukuto sobie na te­
mat radosnej twórczości, sp łyną te nie­
wczesne kpinki jak  po szkle i radzę p a ­
nom  by ć  chorążym i tej radości. G d y  
•wrócicie do sw ych  klas, chciałbym , b y  
w  m elodjach w aszych  s łów  coraz mniej 
było trącenia w  strunę, co jest ja k  syk  
węża, ja k  zgrzyt żelaza po szk le, b y  
te go  ta rgan ia  ak ordów  niewoli, mimo 
w o li tk w ‘aovch  w  nas wszystkich  
b y ło  i  b y  mimo ciężkich w aru n k ów  w a  
szej pracy , o których  w iem  doskonale,

Socjaliści litewscy— organizacją
nielegalną.

w o ływ an ie  do „radośc i11 w ychodzi na je d ­

nostronność. Jest podobne do  dek laracji 

p raw  cz łow ieka z roku 1789, która, m ów i 

o praw ach , ale nie o obow iązkach. Że to 

rzecz przykra? N iepopu larna?  N iem odna?  

Cóż z tego, jeśli d la  szkoły  podstaw ow a!

Sokrates idąc na sąd ateński m iał po­

wiedzieć do swoich p rzy jació ł:

—  Na,pewno będę skazany. Skazany  
bow iem  b y ć  musi lekarz przez 6ąd dzie ­
ci, w  których  imieniu piekarz oskarża  
go , że nie pozw a la  ob jadać  sie s łody ­
czami. a natom iast zapisuje gorzkie le ­
karstw a.

W ie lcy  w y ch o w aw cy  narodu w  p rzeszło ­

ści nie przypom inali sokratesow ego cuk ier­

nika. A n i K onarsk i, an i Czacki. Z  pew no­

ścią n iezabija li radości dziecka. F ilaretyzm  

b y ł syntezą radości i pracy. Bo  się te dw ie  

rzeczy doskonale  god zą  i w  szkole i w  ży ­

ciu. D z iw n a  rzecz, że się  me m ogą sbarm o- 

nizow ać i pogodzić w  przem ówieniach papa  

ministra Św italsk iego. W. Z. "

Warszawa. 6 4. (Tel. w ł.) Rząd litewski 

ogłosił partję socjalistów litewskich jako or­
ganizację nielegalną, rozwiązał centralne w ła­

dze i oddziały na prowincji. Aresztowano do­
tąd 56 socjalistów. Rządowa prasa litewska 

zarzuca socjalistom litewskim, że utrzym ywa­

li ścisłe stosunki z emigrantami na Łotwie.
»  ll~_. f

FABRYKA TKACKA PASTWĄ POŻARU.

Warszawa. 6 4. (Tel. wł.) W  sobotę nad 
ranem spaliła się w Łodzi tkalnia J. Kaufma- 
na przy ul. Nowosenatorskiej.
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W łosko-Jugosłow iański pakt przyjaźni.

Program prac koalicji rządowej Austrji.
OCHRONA LOKATORÓW. -  RUCH BUDOWLANY.

Wiedeń, 6. 4. (PA T ). Dzisiaj rozpoczęły się j lokatorów, ustawę o popieraniu ruchu budo- 
pertraktacje między koalicją stronnictw mte- wlanego, ustawy zasadnicze i budżet. Dzienni-
szezańskich, a- socjalnymi demokratami, celem ki popołudniowe sądzą, że odpowiedź socjał- 
ustaJemia-programu prac na najbliższe mies!ą-|nych demokratów na propozycje koalicji r a ­
ce. Program ten obejmuje ustawę o ochronie stąpi dopiero w e wtorek, lub środę.

Wiedeń, 6. 4. (PA T ). Dzienniki donoszą

jm i z Belgradu, że poseł włoski V ali odwiedzi!
nie w czora j zastępcę ministra spraw  zagranicznych

, , ,  - , . . , . d r .  Kum anudi. W  zw iązku z tą  w izy tą , koła
szej p racy , o k tórych  w iem  doskonale, . . .
buchał ze strun w ie lu  dusz dziecięcych Pollty °™ °  przypuszczają, ze prawdopodobnie
dźwięk, k tó ry  radością, w zdycha i rado - na konferencji tej omawiano możliwość zawar-
ścią słuch poi11. oia nowego włosko-jugosłowiańskiego paktu

Jest w  tem  p rzem ó w ien iu  p . m in is tra  przyjaźni.

* * % £ * ? £ £ £ % ]  R ozstrze lan ie  b. prem jera hiszpańskiego
B y ć  m oże, Że gdzieś trafi się jeszcze Wiedeń, 6. 4. (PA T ). Dzienniki donoszą 

^  szkole  średniej jak iś  „starośw iecki11 pro- z Madrytu, że b. premjer Guerra aresztowany 

j*esor, jak iego  się spotyka ło  p rzed  ła ty  20, podczas rozruchów rewolucyjnych w  Walencji 
30, —  zgorzkn ia ły  h ipohondryk , d la  które- został obecnie zastrzelony. Delegacja oficerów 

|go najn iew inn iejszy  żart ch łopaka je s t  na- udała się natychmiast do króla, celem wyraże-

■Tuazeniem d yscyp liny  szkolnej, a lbo  jak iś nia Protestu.
,,ptła , k tó rego  sa ty s fak c ja  dop iero  w tedy  Tendencje wywrotowe w  armji portugalskiej 
M  p e t a ,  k ,ed y  „ezeń  o frrite™ , ze strach,. w lea rf>  6. 4 . ,p A T ). 

przed mm. A le , jeśli. pow tarzam , gdzieś ,  Lizbony, że aresztowań,e„ . o ™ . -  _  

t e ? ?  *“ *  ?“  * *  1» M r f w r  i podoficerów obwinionych o agi 
iW a d b e  W T # b ,  k t a ą  jn z  i  p o la  nie m a j,  U c j ,  p rz e w ro trL .  
iw a  rozw ijan ia  sw ych  m etod „pedagog icz

a  __ <■ pa neltańigyeh a»-
 ̂ 3 l i J % D ł  f- i nach ta i ryc znyąh

ftl ■  w wielkim wybarza

Mnoleum, Ceraty, Dywany w ełn iane i pluszowe
Chodniki, Kapy na łóżka, Koca i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n ik i  k o k o so w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

Calies o sytuacji w Meksyku.; JJV£r W o tt j  **-*■ ""o ~ o
[Łych11. O gó ł zaś nauczycielsk i w  Po lsce d a -  

Hekim jest od  te ro , b y  m iał łu b  b y  choćby Meksyk 6. 4. (P A T ). G e n e r a ł  Calies

g f  - w « * * * •
« * o r a  przecież sam em u uczącem u st g ua ^  całkowicie zdezorganizowane, co ułat-
*y  dodaje w  pracy... T rzeb ab y  w ięc raz w -a  wojskom związkowym okupację poszczę, 
.skończyć z tą  pessym istyczuą oceną p racy  gólnych miast i całego teryborjum tego stanu- 

Saiuczycicłskiej w  tym zakresie. KRÓL BORYS W  BERLINIE.
. Oo się zań tyczy  „egzo rty11 p. ministra. | praga 6. 4. (P A T ). Król Borys bułgarski 
p ogo  „podniosłego11 i „grom kiego11 w ezw ą-

J-Ittga U. **• \LJrxJLj*  ̂ ‘' “ ‘ o

,„~o«.os,ego- i „jjromMego" « «> • »■  w nooy odJecM 4o
t a ,  t a r s  zacybowałemf to e g z ta f  fa ma anś 
( - ! « » .  liteacjde warthoi („ tgn y ł t o  *> Dn"  b '
jpo szklel), choć uie ze wszystkiem („taTga-

m. przybędzie do

m-0\J \7 } " '"C *

[Uie akordów niewoli"). W ydaje mi się jed- 
taak, że brzmieć powinna była i naczej- 

Maże ho jest modno w pewnych kołach,

ep. minister powiedział profesorom. Może 
wet bardzo ucieszy studentów gim nazjal- 

«h. Ale to nie było konieczne. W  każ- 
ttym razie zaś jest jednostronne.
Ktoś ze sfer rządowych, bodaj czy nie 

|p. mansz. Piłsudski, powiedział, że —  prze­
żywamy wyścigi pracy.. .  Z pewnością, nie 
tylko w  dziedzinie pracy fizycznej, ale mo- 
ż© przedewszystkiem pracy umysłowej. Dla-

PRZEM YSŁ-LI N O LEU H

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bialsko, Wzgórza 20 

!30 własnych składów.
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SUKCES LOTNICZY.
Paryż 6. 4. (P A T ). Dzienniki podnoszą suk­

ces lotników Bailly ‘ego i Reginebi‘ego. którzy 
w  ciągu 10 dni przelecieli około 12.000 kim. 
Dzienniki podkreślają specjału ie, iż pięknego 
tego raidu dokonano na a/paracie z motorem 
o sile zaledwie 230 koni.

GUERTLER I FINK U  PREZYDENTA 
MIKLASA.

Wiedeń, 6. 4. (PA T ). Austrjacki prezydent 
Miklas przyjął dzisiaj w  południe prezydenta 
Rady Nadzorczej dr. Guertlera i prezesa klubu

*  1------TTK̂ Ira Dpi flTTl Z3b~

w fe

 7  . .7  I "chrześcijańsko społecznego Finka, celem za-
p. m inister nae pośw ięcił w  sw e j m e- ' siągnięcia informacji o stanie obrad parlamenf JJLŁŁUIOIAPA T» a YY tłj Sl^^TUQCl

»jl*racy“ jedmejgo s^owa? Bez tego ną -' tamych.

Morderca Apanasewicz zmarł skutkiem udaru serca
■ — • i Ipś-p znkonsnirowaną, ie  o właściwym echa

Warszawa. 6 4. (Tel. wł.) W  sobotę o godz. 
11 rano zmarł w szpitalu w Baranowiczach Jan 
Apanasewicz. Apanasewicz dostał trzykrotne­
go udaru serca, który go przyprawił

0 śmierć.
śmierć jego nastąpiła w obecności lekarza

1 władz sądowych.
W  Berlinie grał Apanasewicz rolę tak da­

lece zakonspirowaną, że o właściwym eeh  
jego  pobytu nie wiedział nSct z członków po­
selstwa tamtejszego. W iedząc, że w Moskwie 

I po zdekonspirowaniu się, nie może się spodzie- 
I wać ani awansu, ani pochwały i że grożą ma 

konsekwencje za nieostrożność i weypę w Ber­
linie, postanowił uczynić z siebie męczennika 

i popełnił morderstwo.!
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P r z e g l ą d  r e l i g i j n y .
(Socjalizm burzy świat wiary.   Co la nią daje? —  Nawrócenie z socjalizmu w  katoli­

cyzm. —  Rola książki religijnej).

W numerze wydanym  na W ie lkan oc bież.

0 a e i n p 3P ą i n D i ^ „
W najlepszej komiływie...

Ptraisa socja listyczna ogłasza  obecnie, 
odezw ę socjalistycznej (11) M iędzynarodow i^  
na  „1 m a ja '1. Pośw ięcona ona, jest, prawic, 
w  całości —  rozbrojeniu . A  m ianowicie: 

P iszą  pp. A d le row ie  i Y an d crw e ld eA w ie , 
iłki się to  nntroskali O' zupełne zwalczenie  
miiitA i-^znu  i  o zabezpieczenie pokoju .
W szystko  jed n ak  napróżjio. A n i protokoł 
^eaie-wski z  rok u  1924, ani L ccarno  z 1925 
m e zosta ły  w prow adzone w  życie. W o b e c  
tęgo  Aliędzync.rodówka Socjalistyczna pisze:

„Przygotowawcza "kom isja rozbrojenio­
wa- ma przed sobą pmjekt rozbrojeniowy  
rządu sowieckiego. Miedzy narodowy prole- 
tarjaii żąda,. aby komisja nie odrzuciła tego 
projektu przed wypracowaniem ostateczne­
go lepszego projektu. Egzekutywa Między- 
naroctówid socjalistycznej odwołała sic do 
robotni,ków  wszystkich krajów, aby w  for­
mie Łzomnu petycyjnego zaznaczyli, r że 
oczekują, iż tęsknota ludów- za pokojem  

■majdzie wiKońcu swój wyraz u przedstawi- 
ek li rządów w  Genewie11. "  -

Jakoś się to w szystko  nie sk łada  
w  ć wianku joc ja listyco iym . N a s z a -  P P S .  
„w a lc zy 1 ‘ z bolszewizm em , uchw ala  rezolu- 
Cijei, g r c r , i M oskw ie i t. d., a  tym czasem  jej 
w ła d z a  tm ędzynare-aowa nakazu je  je j zejść  
% tego ^n ieub łaganego11 stanow iska, p rzy ­
puścić ,,ozturm ( ! )  petycy jny11 w obro-nie ool- 
aaewicikfcb p ropozycy j poko jow ych , z któ 
rych  się w  sw oim  czasie śm iano w  organach  
P, P. S.

Któż w ie , czy  nie m a rac ji „P rzed św it11 
i  „Frakcja Ee.wolucyjina11, k iedy  socj ilizrn 
oskarżają o ciche porozum ienie z bolszew iz- 
nuar*? Któż wie?

A ci me mogę się zgodzić..
T w ie rd z ił w czora j „C zas11, że na jw az  

tae jszą  rzeczą w  obecnem  przesileniu rządo- 
w em  jest n ie  to, k to  będzie ministrem, ale  
itj, żeby  wreszcie jak iś  rząd pow sta ł. T a k  
samo pisał „Głoi i P ra w d y 11. . .  Natomiaict zie­
m iański „Dzień P o lsk i11 jest innego  zdania.

*N je  di, się zapi*eczyć, *e, jak  dawniej, 
tafle i teraz, kwesfja os >b, którym powierza 
isaą ciężar w ładzy, ::lg ryw a pierwszorzędną 
mię. Nietylko u nas społeczeństwo lepiej 
mjentuje się w  naw iskacn , aniżeli w  pro- 

.. gramach. Jeżeli tak jetc w  społeezeńitwach 
bardziej wyrobionych politycznie, to tem- 
ibardiziej w  naszem, gdzie poziom wyrobie­
nia polil ycz-ncgo jest. jeszcze bardzo niski, 
a bezha osób, pow oła^j eh do sprawowania 
rządów, Dardzo ograniczona. Z tego więc 
powodu nie należy się dziwić, że -ipołeczeń- 
etwo iuteicsuje. się niezmiernie woadomo- 
żcaami o  zmianie gabinetu, notuje skrzętnie 
nazwiska ujmniemanych kandydatów, oce­
nia je tak,, czy inaczej i w yciaga z nieb od­
powiednie wnioski. I  czyni to ndetylko dla 
sensacji, ale % motywów- zuaoznie głęfe- 
ozych, ho chociaż zdaje sobie sprawę, że 
przy wiazelktóh zmianach w  rządzie decy­
dującym czynnikiem obecni© jest najgłęb­
sza troska i dobro państwa, to jednak wie  
dobrze że bieg spraw państwowych, ich 
kSenuuek, zależy w wielkiej mierz© od skła­
du ceoiboiwego rządu, od togo. komu będzie 
powie" .oma ta. czy inn? teka11.

Zreszto i  „C zas11 prawdoipcdobnie w zu -  
n£e, co znaczy udzia ł np. p. M oraczew skie- 
g o  v r  rządzie. P o  cóż w ięc wypisuje, że Jest 
rzeccsą obojętną, kto  będzie m iniftrem ?

„Styl, to —  człowiek".
P . inż. Jędrzej M oraozew ski (chyba , że 

tnanister robót publicznych) pisze w  „ P rz e d - 
Iśrwicie11 w  ten sposób o  „trzech m uszkiete- 
zach11: 'WoźniokiiD , Licbteimaiiraie i R ybar- 
jjfóm ;

„Z&wsz© Uiważalem Woźm-ekiego łu czło- 
«rieka bez skazy. Panie Wożnicld! Prze­
bacz, że na chwilę, skruszony przez Jędrze- 
jewicua, podejrzewałem pana, żeś jako dy- 
pefcto- Kooperatywy w  rnałem. miasteczku 
^oztrwAnih1 powierzone twej pieczy jej ka ­
pitały. Myślałem poproetu, żeś je skradł. 
Podaj mi siwoją dłoń, niech ją  uścisnę, od 
chwili, goym się od sadu dowiedział, żeś: 
„ożył ich na cele inne, niż na te, na które 
były przeznaczone11. Istotnie genjalnie po­
wiedziano

I to sobie powinien wbić w pamięć 
Ltefoenran. ten dzielny muszkieter, który, 
^ako obrońca karny, zawsze dobywał szpa­
dy w  obronie koniokradów, twierdząc, że 
użyli koni na cele Inne, niż ua. te, na które 
były przeznaczone. Bronił handlarzy żywym  
towarem, sprzedającch kobiety na cele in­
ne, niż na te, na które zostały przeznaczone, 
złodziei kieszonkowych, używających pie­
niędzy, które przeniosły się z kieszeni pasa­
żera tramwajowego do rąk Liebennaaowego  
klijenta *  zamiarem użycia ich na cele inne. 
nifpiw te, ńa które były przeznaczone, pod- 
nałffającycii na wekslach podpisy ua cd.e

roku zajmuje się w iedeńska, socja listyczna 
..ArbeiterzCłtttng--, zagadnien iem  re łig ji. P rz y ­
gnaw szy, żę w kołach proletarjatu  n iem ieck ie­
go  (oczyw iśc ie  soc ja lis tycznego ) dokoauge -się 
po lY.ojin-ie stałą ewolucja,- ku bezbożności,- a to  
pod w p ł y w e m  postępów  i działalności ,se.cja.li- 
isrnu, ośw iadcza: „N ie  rzadko- pyta ją  się In­
dosie: Qćjż da jecie nam za .-to. coście w  nas z-bu 
r z j l i? 11

Pytan ie  naprawdę ważne. W szak ' c-h.ouzi, 
nie o co innego, tyJko o ok-w-inalent z*. n a jg  
więte-zĘ w artość moralną, jaką człow iek  mu 
i o na jw iększą siłę d ućhęłyą, która odmienia, 
sumienie i obyczaje... W ię c  cóż socjalizm  
w  zamian za nią daje? Sam stajnią to p y ta n K  
N iech  w ięc  sam odpow iada!

lVzedew%'zyst.kiem —  odpow iada d/JiciMri-k
soc ja lis tyczn y  .  nic daję., żadnego św iata
nadzmysł-ówbćh iddi£ żiidńego ..św ia ta 'z  tam tej 
s trony11;: Ten bow iem  nie ń tn ie je  zdan iem -filo ­
zo fów  'Socja listycznych... „N ic  mamy też —
pisze „A -r le ite rze itu n g11.   żadnej w o d y
chrzcielnej,' lctóraby grzech’ pierworodny., zmy- 
wała, żadnego m artw ychw s!a jtiia ... Co dajef 
sććjaliizm z’a żlm rzon^ św iat w ia ry?  D aje obo 
w iązek , nakaz./, w idok  na nowe w yżyn y ;- w ie f 
cej nic... Jest to  zaprzeczeniem  rzeczyw istości, 
a w ięc  zaprzeczoniem  życia , jeśli ludzie nie 
m ogą w y trzym ać  bez rełigji... Ludzkość po­
trzebuje praw  i przymusu. N igd y  je j tych  norm 
nie brakow ało. T y lk o  z? dziś przychodzą już 
nie z g ó ry  Synaj, ale z ludzkiej św iadom o­
ści, —  nie m ają z a • sobą boskiej św ię tośc i -ale 
o ty le  ty lk o  są świętom i, o ile  ludzieyjarn i są 
feświęci11.

Przyt-oeizyliiśiny bo w ielkanocne orędzie w ie ­
deńsk iego organu &ocj. D em okracji, ponie­

w a ż  w  fo-miie pir-ostej i jasnej, by i najprostszy 
prol.e-ta.rjtutbz wdedeński m ógł ziimzaim-ieć, ł łóma-' 
c zy  i dow-odz-i, że  m iędzyy re łig ją  ob jaw ioną 
ą socjalizm em  jest. przep&ść nie ab przebycia. 
R ob i to  zaś w  momencie, k iedy  krakow sk i ot - 
gan  P. P . S. bałamuci «>voicb czyte ln ików  w y ­
szukiwaniem  socja lis tów  wśród św iętych ka-- 
tolicld-ch!

*

"  . P a ryska  „L a  v ie  c a A o łią u e11 zdaje, sprawę 
z św ieżo w ydan ego  pam iętnika p, L eyv ra z . 
rpda.Khora k a to lick iego  dziennika ..Cpurrier de 
Geneye:1’ , k tóry  w  tym  pamiętniku, za ty tu ­
łow anym  „L e ś  cheknnś Yjęda^^łońtaghę.11’ (wyd. 
Paryż, Blourl et G aył," o^iśuje =woje naw róce­
nie na ' kato licyzm . Z  jak ie j re łig ji?  Z „ re fig ji 
socja listycznej"... - . ’ '.

ŁAZ I El KI
umywalnie, ki^ety^ urządzenia 
wodociągowe i gazowe uofeca

J. MEISELS
ZAKŁAD IN3TALACYJHV

Kraków, ul. Karnirilcka 3
Telefon Nr. 163. no

i-nine, n iż na te, na które b y ły  przeznaczone. 
Bronił szp iegów , w yk rada jących  p lany w o j­
skowe z zamiarem u życia  ich nu cele inne, 
n iż rr-a te, na k tóre  b y ły  przeznaczone.

A le  oó innego trzec i muszkieteir pan pro­
fesor Rybaraki: pra-c-ował d ługie lat-a w  mi- 
nisterstwue skarbu na k ierow n iczych  stano­
wiskach... W  roku 1925 je g o  gwa-rdziści 
bronili n iinktra . którem u udow odniono prze- 
frymarczemie . brancuzam przeszło m iljona 
złotyc-h % paifetw'o-w©go m ajątku, człow ieka, 
Ittóry bynajm niej nie w yjaśn ił, jak  to  było 
ze sprawą, przyw łaszczen ia  s o b ie . . .  prze-' 
pra-szam, cofam ostatnie dwą- wyirazy: „u ży ­
cia na inne cele, n iż te, na k tóre b y ł prze­
znaczony11,,. ow ego  m iljona koron państwo­
wych p ien ięd zy  za niedosla-rc-zoną papę11.

P . „n iż . M-oni-c-zuwfsJki'4 m a, jafc w id a ć , 
p ió ro  nieszłe. K ą ś liw e  i jadow ute. I  je g o  w y ­
p ad  p o le m ic zn y  je s t  za jm u jący . J e s t jed n ak  
n iek om p le tn y . B rak  m u m ia n o w ic ie  p o w a ż ­
nej o d p o w ied z i n a  pytan ie^ d la c z e g o  sej-m 
n ie m ożo  p o c ią g a ć  m in istra  skarbu  z a  p rz e ­
k ro c zen ia  .bu dżetow e p o  oćtpow iedzla-lności. 
G d y b y  rta to  p y ta n ie  p. „ in ż . M o ra c z e w s k i'1 
od:)>ow icdział, i ty ło b y , w s zy s tk o  w  p orząd - 
k u !A .ą  n a w e t  złośl: r'.ośc: b y ły b y  u s n o w ie -  
d li-w ionę.'

W ych ow an y  w kaiw in iż.,)ie sta ł się so.cja- 
lis ią  w  m łodzieńczym  wieku. „J e go  humauita- 
ryain odnalazł w  m arksizm ie- re lig ję , ku k tó ­
rej d r ż y l1. Po  krótk ie j karjerzc  nałiozycfel- 
skicj obrał zawód dziennikarski i w  r. 1919 
w szedł do redakcji soc ja lis tycznego  dzienni­
ka w Lozaom i(t.i..Lc d ro it du peuipie11. W  k ró t­
kim  jednak czasie .przeżywać zaczą ł rozczaro ­
wanie. R o zw ia ły  sic jego  sny o szlachetności 
i idealizm ie soc ja lis tycznych  akcy j. W  r -  1920 
udał się do K on stan tynopola  i ob ją ł obow iąz­
ki nauczyciela w  am erykańskiem  Kolleg jum . 
T u ta j to rozpoczęła  się w  je go  duszy ew olu ­
cja ku ka to licyzm ow i. I  to  —  rzecz szczegó l­
na —  przez książki.

P ierw szą z nich było  dzieto protestanta 
. Foerstera „A u to ry te t i w o J n o ś jjS  w  którem  
znakom ity  m yśliciel uiem iecki ro/r?-a.wia sio 
zw ycięsko z indywidua!Arnem  zarów no w  ż y T! 
cm i rei-igijnem („w o ln o  badanie’1 Luts-a.), jak 
w życiu  społeoznem (rew olucjon izm ) i po lity- 
•e.zncm, a jako  źródło zdro-wej m yśli społecznej 
w-skazuje kato licyzm , um iejący pogodzić  po­
trzebę autorytetu  z prawem do wolności. Za 
cickaw ien io katołiicyam-em zaczęło  wizrastać. 
P otęgow a ła  je  dalsza lektura, tym  razem już 
ka to lick ich .d zie ł, jak : „K w ia te c zk i11 św. Fran­
ciszka. „N aś ladow an ie11 Tom asza a Kem ąis. 
pisma Newmanina. Joerkensena., H elia , de Mai- 
streta i na jnow szych teo lo go w  francuskich. 
W  ten sposób zaznajom ił się z dogm atyczną 
częścią ka to lick ie j nauki. L ecz  pozostała jesz­
cze kato licka etyka, a w  szczególności stosu­
nek K ośc io ła  do zagadnien ia społecznego. So- 
e ja fom  nauczył g o  patrzyć na K ośc ió ł jak na 
..pachołka kapitalizm u ’1. C zy  to  prawda? „O d­
k ryc ie  kato licyzm u  —  społecznego —  pisze 
-,Vio Gatnoliąućt —  uw o ln iło  g o  od tych nie­
p ok o jów 11. E n cyk lik i LeoDa X I I I  i pnące k a to ­
lick ich  soc jo lo gów  przekonały go , że tyllko na 
gruncie e tyk i chrześcijańskiej da się ro zw ią ­
zać to  zagadnien ie, k tóre  socjalizm  przez 
sw ój m aterjaliziu  i przez w a lkę klas kom pli­
kuje i od rozwiązania, oddala.

E w olu cja  do kato licyzm u była  dokonana.. 
W  parę lat po przybyciu  do K on stan tyn op o ­
la p. Leywra.z z ło ży ł w yznan ie  w ia ry  i  p rzystą­
pi1, do pierwszej Rouuumji św.... Dziś jest: w  Ge­
new ie i rozw ija  bardzo żyw ą  działa lność w  ka­
to lick ich  kołach robojindczyeih.i, w  redakcja ka ­
to lick ie g o  dziennika. W  św iecie . ka to lick ie j 
myśM i k a to lick iego  ozynu czu je ' się do skon a-

Porozumienie Stalina z opozycją (? )
Prasa, za graniczna donosi; , że  w  M oskwie 

p rzygotow u je  się pojednanie Stalina z opozycją. 
M ianow icie na dzieu 20 kw ietn ia b. r. zwołane, 
X V I. kongres partji kom unistycznej (k tóre j se­
kretarzem  jen,er jest Stalin). Przedtem  ma i t lę  
odbyć .posiedzenie C. K . partji i kom isji kon,tra­
łu jącej, a w ięc w łaśc iw ej w ład zy  politycznej 
w  Rosji. Na, tych  posiedzeń!aon ma być  podjęta 
próba zlikw idow an ia  różn ic w  poglądach m ię­
dzy  poszczególnym i przywódcam i.

R óżn ice te —  zapewnia korespondent „P ra - 
ger Presse11 —  nie są nic do pokonania. M ię­
d zy  Stalinem a  Bucharineiin obserwuje się j a j  
podobno zbliżenie. Pozycja  Stalina jes t silna. 
M iały  je  umocnić oetatnie w ybory  do sow ie, 
tów.

D o jedności porozum ienia w zyw a ją  k iero­
w n icy  ła iszew 'zm u  w  im ię złego położeni,, go, 
spodarezegc,

N a  tej podstaw ie spodziew ają  się —  pisze 
„P ra ge r  P r a s ę 11 —  ż- nie do jd zie  do rozłamu 
partji, a natom iaęt, że się opozyc ja  jn-zed 
Knem ukorzy.

Serbo-Łużyczenie
ginący słary szczep słowiański.

„Ruch Słow iański11, dobrze redagow any 
niieeicozniik (L w ó w ) w  numerze m arcowym  
przypom niał jn ow u  z3,pomniany a drziś g inący 
w  morzu german,skiem stary szczep s łow ań - 
ski, k tó ry  już od la t tysiąca p »pad ł w  jarzm o 
niem ieckie. W łaśn ie minęła rooznica, k iedy 
z zakończeniem  w o jn y  św iatow ej i t.wonze- 
n.ican now ych stosunków  politycznych  w  Eu­
ropie, rów n ież Serbo-Łużyezanom  zaświtała na-' 
dzieją w yzw olen ia . R aźn o zabrali się działa­
cze Serbo-Łużyccy do rob oty  i p rzygotow a li 
m em oriał na KongreŚ^ W ersalski, poparty
35.000 podpisów , dom agając się w ąnyśl ha­
seł W ilsona przyłączen ia do Ckecko-Słowaeji.
N ies te ty    głos Łużyczan  nie został wysłu
eh an yo   na K on gresie  już w ted y  inne w p ły ­
w y  brały górę. M yli się jednak autor rozipraw- 
ki w  , Ruchu Słow iańskim 11, g d y  sądzi, jakoby 
kierownikom  p o lityk  czechosłow ackiej, nie 
za leża ło na w łączeniu  obszaru Górnych Łu życ  
do n ow ego  państwa Czechosłowackidgó-" i- p o ­
przestali ty lk o  na żądaniu zabezp ieczen ia -praw 
narodowych i  kulturalnych m niejszości Serbo- 
Łużyczan . Członek d e lega c ji zo strony o le ­
skiej na K on gresie  pro f. dr. D w orsky  żądał 
przyłączenia Ł u życ  do Czechosłow acji, a w za­
mian go to w i byli Czesi oddać skrawek Sude­
tów niem ieckich w  kącie nad Łabą (300.000 
m.). Jednak wniosek cŁ; D w orskytógo nie d o Ł 
znał poparcia u decydu jących  na K o n g res ie '-po­
lityków . Łu życe  zostały przy R,zeszy. Z arty ­
kułu w  ,(R. S.11 d ow ia du jem y ' się o tem, jhk 
dziś pracują Serbo-Łużyczan ie, o w zroście u- 
ŚN-idadoimienia narodow ego , pirasie łu życk ie j, 
stow arzyszeniach 0śiviatOYrych. gospodarCiych 
i politycanych. Mimo w szystko  przyszłi^ć 
szozepiu Serbo-Łużyok iego w  morzu metnieo- 
k ir-m przedstaw ia się ponuro — 'w  oczach na­
szych pod' naiporem germańskim  ginie jeden 
z najstarszych szczepów  słow iańskich, bez a a - ' 
dzie i ratunku.

„ O S ? A I S £ “
w tubach czysto cynowych 

wyrabiana weJłusi rrze izu i oóu Icontrol. jpecjalisły 
stami Dr. ‘led. Wł Zaji iłowicia. ? u. węglany 
wapnia (tiredy) Zawiera między innem, składnipr 
mi związek ihc.nicznv, wydzielający mantol „in 
Sialu nascendi" kationy i aniony, wchodzące w  skłdT 
prawdziwej soli Karisaedzkiej hozouszoze sam eń 
zębow», zapobieca tworzeni u s-ę tó^oż^-zapobiej*

(6chnlcv zęltów , odwan-Mię ,o d  i w e t »  i - o d  U-a**-.
jama ustną i zęby, czy ci zęby znaKominę, fcje 

śceraiąc Szkliwa. 10C

M o s $ n w M  r
wyrąbie" i według przepisu lir. med Wł. ZepamwivZ 
o silnej koncentracji (ba? wody). Zawierp zwiąi.eU 
:hb. u wydzielający mentol „in stału lascendi1’. 
Wybitnie odwania, odświeża i oa iata lamp ustną. 

Nazwa, opakowanie i marka zapńzeżma. 
Prawdziwe ryiko z podpisem Dr. W.. Zapałowicza. 

L A E 3 R A T . C S ’«  i Krakśw, Karmelicka L. 16 
Do ncbycia we wszystkich aptekach i drogeriach

mi . ii i i . i i  mm wmm im m  mmmm— im g
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V. Z ja d  Zw. Zakładów tBolopiuzaych.1
Tr-?1-1 < 'V- ®

W  dniach 3— 5 kw ietn ia  obradował w  j-,0- 
dzi V . zjaz*d przedstaw icie li seminarjó-w ducho­
wnych i w yd zia łów  teo logiczn ych  w  Polsce. 
Przedm iotem  obrad b y ły  spraw y nauczania, -i 
w ychow ania m łod zieży , duchownej.

W  dniu pierwszym  Mszę św. iia .iu tenoję  ,'zja 
zdu odprawił Ks. Biskup Tjim ieniocki. a . kon­
ferencję w yg ło s ił O. Jacek W oron leck i, P c  ot­
warciu zj3rzdu ks, prał. P ilch  (K ie lce ) zdał spra­
w ę  z działa lności Zw iązku za ubiegłe 5_loete. 
Odczytano życzen ia  i wysłano depesze der Ks. 
Nuncjusza i K?.. Ks. M etropolitów  w  Polsce. 
RefeTat.y na plenuim i  w  sekcjach wygjasżałi 
Księża: Żukowski (P rzem yśl), Dym ek (Poznań), 
Ciicnowski (L w ó w ), Piskorz, (Ta rn ów ), MaMiń- 
ski (K ia tow ice) i in. '

I™iiiiitiiiiiiiiHiii!iiii:sffliiiiiiifl..ii ,‘tjłiisi»iiHMtiHtitt!łiiii!itiiii!iiiiiiiiH»iinii'9i"iiiiitii!".;iiiiii}iiiiiiiii!iii'.itiiii!<ii|,!imfrnmi.„irau nminmtsniifi —p:ui«imitfiHiiiińiii"“ nii

K u p n o  n łrtep ian u  lub pianina jest p ok aźn y m  w y d a tk ie m . To tet osoby, pragną 
co labyć inslrunient, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
śroo :om i wymagnoiom. .Jedynie ntsz skład, posiadający wyłączne zastępsŁwowszyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców z a  n a jle p sz e  jak B e a lu te ln  — B lt ith n er — 
B ó sen d o r ier — Ih rb a r  — Augnsi: F o rs t e r  —  G a v e a u  — S c h w e ig h o te r  i t. p 

daje gv arancję. że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SliO LARSP K R A K Ó W
SZEW SKA 9. 

T e le fon  4365.

le, cze^o dewodem  jest ^ d a o y  św ieżo pa­
m iętnik. Pejot.
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Nagrody Nobla podwyższone.
Zarząd fundacji Nobla ogłosił, że odsetki 

kapitałów fundacji wynoszą w  roku bież. 
1,2(70.704 korony i 89 Ore.

Zgodnie ze statutem fundacji, dziesiąta 
caęAć powyższej sumy ma być przyłączona d'o 
kapitału, czwarta cześć pozostałej kwoty prze­
znaczona jest na pokrycie kosztów fundacji, 
do podziału więc pozostaje suma 863.800 S0 ko­
ron szwedzkich.

W obec tego w  roku bież. każdy z pięciu 
laureatów tej fundacji otrzyma 172.760 kor. 
szwedzkich, gdy tymczasem w  roku ubiegłym  
kureaci otrzymali tylko po 156.938 koron. Pod­
wyższenie nagród stało się możliwe dzięki obmi 
ronw  przez rząd szwedzki podatków, płaconych 

. przez fundację.

Walny Zjazd T.N.S W. w Warszawie
Drugi dzień obrad.

Obrady drugiego dnia Zjazdu Towarzystwa  
Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych poświę- 

. como głównie sprawom organizacyjnym. Pra­
cą rozpoczęto od wysłuchania protokołu ostat­
niego walnego zjazdu, który odbył się w Wnr- 

. ssawie w dniach 13 i 14 kwietnia 1928 r.
W  ubiegłym roku organizacja skupiała 

6508 członków i obejmowała cały obszar Rze- 
«*ypospolitej, na którym posiada 9 okręgów: 
krakfrwski, lwowski, łódzki, poleski, pomorski, 
poznański, śląski, warszawski i wileński. Bez­
pośrednio podlegają zarządowi głównemu koła

Gdańsku i Charbinie (Mandżuria). Okręgi te 
dzielą się na koia, których jest ogółem 195. 
'K  okręgu warszawskim prowadzi T. N. S. W .
6 szkół, łódzkim  4, poznańskim —  4, lwcw -
•kim —  3 i t. d. Towarzystwo prowadzi sku­
teczną obronę interesów zawodowych nauczy­
cielskich, oraz posiada zorganizowaną samopo­
moc koleżańską. Stworzono m. in. t. zw. fun­
dusz pośmiertny, fundusz wdzięczności dla 
Bauczycieli weteranów oraz podjęto inicjatywę 
budowy domów wypoczynkowych.

■W komisjach przeprowadzono szczegóło­
w ą  dyskusję nad sprawozdaniem zarządu głów ­

nego, opracowano wnioski na plenum oraz 
zajęto się sprawą nowelizacji pragmatyki nau- 
cżyeielskiej, opierając swą pracę nad tern za- 
gadamieniem na referacie W ł. Trybowskiego  
(K raków ), p. t. „O nowelizacji pragmatyki nau­
czycielskiej".

Popołudniu toczyła się dyskusja ogólna 
•a d  sprawozdaniem Zarządu głównego, poczem 
przystąpiono do wyboru 6 członków Zarządu  
głównego i 9 zastępców Głównej Komisji rewi­
zyjnej i Głównej Komisji rozjemczej.

W ieczór uczestnicy Zjazdu spędzili na 
przedstawieniu w  Teatrze Narodowym.

• •

Dziś w Kinoteatrze „ W A N D A 44 ul. św. Gertrudy 5.
Rekordowy sukces sezonu I Najpotężniejsza rewelacja doby obecnej I 
Najbardziej wstrzęsajęcy film osnuty na tle autentycznych wydarzeń.

OSTATNI MONARCHA
Tragedja serc królewskich. Monumentalny dram at dzie jow y! F ilm  nie­
zwykłych wrażeń ! W  roli tv tn ł"w ei ipdvnv sobow tór Francis 'ka Józefa I. 
F. Ś?IR0, w  innych rolach MAŁY DELSCHAFT, ALFONS FRYLAND. Gigantyczne 
arcydzieło film ow e ukazujące w  świetle nagiej p raw dy  tragiczne dzieje 
dynastji Hebsburgów  poprzez tajemnicę z a^k n  w  Mnyprłingu, okrutny 
m o rd  w  Genewie, zamach w  Sarajew ie do PONURYCH TAJNIKÓW WYBUCHU 
WOJNY ŚWIATOWEJ, śmierci cesarza Franciszka Józefa I ,  w ybuchu i ew o ­

lucji w  r. 1918 i ucieczki cesarza Karola I.
Początek o godzinie 5, 7, 9'10 —  w  niedzielę i dni świąteczne o godzinie 3-ej.

• •

ZJaZd miast słowiańskich odbędzie się 
w Warszawie.

Jak z  Wars.zawy donoszą, w  colu stwoTze- 
®a Zfwiąaku Miast .Słowiańskich zwołany zo- 
stał do W arszaw y Z jazd miast słowiańskich. 
£ja®d odbędroie się prawdopodobnie w  końcu 
maja lub w początkach czerw ca b. r. Związek 
t*B będzie miał na celu wymianę pracowników 
samorządowych, ułatwienie prac w dziedzinie 
brwestycyj mńejskich, zastosowanie nowych u- 
nądoeó  i Ł d. W szystkie bowiem państwa sło­
wiańskie znajdują się w  jednakowych prawie  

. warunkach gospodarczych, organizacyjnych 
' i finansowych. Dzięki utworzeniu Związku 
miast słowiańskich będą one mogły utworzyć 
jednolity front na międzynarodowych zjazdach 
mSaet.

Konsul sowiecki wyraził ubolewanie
Z powodu mordu w Baranowiczach.

W  związku z  mordem w  Baranowiczach, 
p ftyby ł tarn ocrta*nk> konsiuil sowiecki z W ar- 
szawy Szachów. P. Szachów chciał odwiedzić

Apanasew fcza w  szpitalu w o jskow ym , jednak 
prośbie je g o  odm ówiono, ze względu  na to ­
czące się śledztwo. Rów nocześnie konsul so­
wiecki miał złożyć na ręce starosty w Bara­
nowiczach wyrazy ubolewania z powodu krw a­
w ego czynu obyw ate la  sow ieck iego.

W  zw iązku z nieścislem i in form acjam i n ie­
których  organów  prasy P . A . T. upoważnio­
na jest do  stw ierdzenia, że. rew izja , jaką  w ła ­
dze po licy jne przeprow adziły  w stosunku do 
Apanasew ieza, po dokonanem  przez n iego za ­
bójstw ie, ustaliła- że  Atpanasewicz nie posiadał 
pTzy sobie żadnych dokum entów politycznych . 
Aipanasewioz nie b y ł aresztow any przez w ła ­
dze bezpieczeństwa, natomiast sam się zg łos ił
0 pomoc do policji, przyczem  od początku 
traktowany był przez władze policyjne, jako  
człowiek znajdujący się w  stanie podnioaonia, 
któremu naieżało okatrać pomoc i ułatwić w y ­
jazd do Moskwy.

j Wyrok śmierci we Lwowie.
W e L w o w ie  zakończyła  się onegdaj przed 

trybunałom przysięgłych  rozpraw a przeciw  
m ieszkańcom  Ubnowa M. Krzaozkuwskiem u
1 A. D ługoszow i, k tórzy  zam ordow ali w ub. r. 
n iejaką T ek lę  Żurawiecbą. N a  podstaw ie w er­
dyktu  sędziów  przys ięg łych  Krzaczkowski zo­
stał skazany na karę śmierci przez powie n e ­
nie, zaś Długosz na ostem lat ciężkiego w ię­
zienia.

Komunista Baczyński skazany na 5 lat 
więzienia.

.W sądzie okręgow ym  w  Sosnowcu odby- 
( ła  się w  tych dniach rozprawa przec iw ko b.
• posłow i kom unistycznem u Baczyńskiemu. 
W śród  przedstaw icie li prasy obecny był war- 

. szawski korespondent „Izw ie& tij". Baczyński 
I oskarżony był o to, że w  listopadzie 1927 r. 
wyjechał z delegacją komunistyczną z Polski 
do Rosji, gdzie brał udział w  konferencji przy­
jaciół ZSRR., na której W oroszyłow  wręczył 
mu order „Czerwonego Sztandaru" dla Łań­
cuckiego, Baczyński wygłoaił wówczas prze­
mówienie i zaznaczył, że w  razie wojny Sowie­
tów z Polską komuniści polricy staną po stro­
nie sowieckiej. Fozatem  Baczyński oskarżony 
był o działalność antypaństwow ą, prowadzoną 
przez dłuższy czas na teren ie Zagłębia Dą­
brow sk iego. Sąd w yda ł w y rok  skazujący Ba­
czyńsk iego  na 5 lat c iężk iego  w ięzien ia z P°~ 
zbawieniem  praw  i zaliczeniem  aresztu 'pre­
w encyjnego.

P A Ń S T W O W A  R A D A  ZD R O W IA  OBRADO ­
W A Ć  B Ę D ZIE  W  W A R S Z A W IE .

Dnia 29 b. ,m. rozpoczn ie w  W arszaw ie obra­
d y  Państw ow a Rada. Zdrow ia. N a  porządku 
dziennym  znajdują się p ro jekty  ustaw o zwal­
czaniu chorób w enerycznych , o aptekach, oraz 
pro jekt rozporządzenia o środkach szkodliwych 
dla zdrow ia, a używ anych w  malarstwie. P o­
nadto zgłoszone zostaną sprawozdania z dzia­
łalności sekcyj do zwalczania gruźlicy  i cho-

I rób zakaźnych, oraz projekt regulaminu dla 
zakładów przeciwjagliczych, przyczem w y ł o -  

niooa zostanie sekcja do zwalczania chorób za­
wodowych.

50 N O W Y C H  PO LIC JA N TEK .

W ładze policyjne w  Warszawie rozpoczęły 
szkolenie nowych 50 funkcjonai-juszek policji 
kobiecej. Nowe policjantki przydzielone zosta. 
ną do komend w większych miastach dla pro 
wadzenia walki z nierządem.

%  c a l c ^ o  Ś T O i f i t a .

Francja zabrania lotów oceanicznych.
Francuskie ministerstwo lotnictwa wydało  

przed niedawnym czasem zakaz przedsiębra­
nia jakichkolwiek lo 'ów  transatlantyckich 
z francuskich lotnisk. W obec powyższego 
dwaj lotnicy francuscy Assolant i Lefevre. któ­
rzy w  najbliższym czasie przygotowywali lot 
z Paryża do Now ego Jorkiu, postanowili prze­
transportować swój aparat do Ameryki, by 
stamtąd podjąć próbę lot-u bez lądowania na 
linji N ow y  Jork —  Paryż.

Za 33 lata ludność Rosji podwoi się.
Tod względem liczby urodzeń i przyrostu 

ludności RSFSR. zajmuje obecnie . pierwsze 
miejsce wśród wszystkich państw świata. Jak 
z oficjalnych statystyk wynika, naturalny przy­
rost ludności w  Niemczech wynosi 8 na każ­
dych 1000 mieszkańców, w  Anglji —  6.2, we 
Francji —  1.3, w  Rosji natomiast —  20. O ile 
przyrost ten utrzyma się w  daL/zym ciągu na 
tym samym poziomie, ludność Rosji w  ciągu 
najbliższych 33 lat podwoi się.

ZG O N  K A R D . G ASQ U ET .

Po wiadomości o zgonie kard. Galii i Lu- 
cidi nadchodzi z Rzymu wiadomość PA T . o 
śmierci kard. Gasąuet. Zmarły kardynał był 
Benedyktynem angielskim. W ybitny uczony, 
bibllsta, stał na czele komisji, która przygoto­
wuje nowe, poprawne, wydanie łacińskiego 
tłómaczenia Pisma św., Wulga.ty. W  r. ubie­
głym wręczył Ojcu św. pierwszy tom nowego  
wydania. KoJlegjum kardynalskie traci w  nim 
jedną z najwybitniejszych postaci.

N O W E  L O T Y  T R A N S A T L A N T Y C K IE .

Dw aj lotnicy z Bołiwji kapitanowie Łuizago  
i Basąuez podejmują w  najbliższych dniach lot 
transatlantycki z La Par stolicy Boliwji. Eta­
pami tego lotu będą miejscowości Sevilla, Se­
negal, Natal i Rio de Janeiro. Długość drogi, 
jaką mają odbyć obaj lotnicy, wynosi około 
12 tysięcy km. Lot finansuje rząd Boliwji.

Z  początkiem czerwca, lotnik szwedzki Ahren 
berg wraz z drwoma ludźmi załogi, rozpocznie 
lot transatlantycki drogą na Islamdję, Grenlan­
dię i Labrador.

ZGON T W Ó R C Y  P IE R W SZE G O  SAMOCHODU

W  nocy z 3 na 4 b. m. zmart w  Ladenburgu 
koło Mannheim konstruktor pierwszych moto­
rów samochodowych i pierwszego automobilu, 
Dr. Inż. h. c. Ludwik Benz, przeżywszy 85 lat- 
Pierwsze próby jazdy na skonstruowanym przez 
siebie wozie, podjął Benz w 1885 r. MckM tego 
pierwszego samochodu znajduje się w  Nianie©, 
kiem Muzeuim w  Moniaohjum.

PO C IĄ G  J A D Ą C Y  Z  SZYBK O ŚCIĄ  150 KLM. 
N A  GODZINĘ.

Francuski zarząd kolei państwowych zapro­
wadził na linji Paryż— Cherbourg nadzwyczaj 
szybki pociąg pospieszny, składający się z no­
woczesnej lokomotywy i z dwóoh wagonów  
luksusowych. Drogę z Paryża do CfoerbMirga, 
wynoszącą 371 km., przebył wymieniony pociąg 
w 3 godz., 18 minutach, osiągając miejscami 
szybkość 150 km. na godzinę.

Z A P R O W A D ZE N IE  SYSTE M U  M ET R Y C ZN E ­
GO W  GRECJI.

Grecka państwowa komisja miernicza posta­
nowiła zaprowadzić w Grecji system metrycz­
ny. Jednostką miary długości będzie „narodo­
wy metr grecki", który sporządzony zostanie 
na podstawie dokładnej kopji metra międzyna­
rodowego, przechowywanego w „Institut Inter­
national des Poids et Mesures" w  Sevres. Spo­
rządzenie kopji takiej powierzono jednej z naj­
większych firm mierniczych w  SzwajcarjL  
„Grecki metr narodowy" wykonany będzie ze 
stopu niklu i stali. Dokładność metra narodo­
wego sprawdzi i ustali Międzynarodowy insty­
tut miar i w ag  w  Sevres. Natychmiast po spo­
rządzeniu „metra narodowego" dotychczasowy 
system mierniczy w  Grecji (jednostka pik 63 
cm.) zostanie skasowany i ustąpi miejsca syrate. 
mowi metrycznemu.

Ś W IA D E C T W O  DO JRZAŁO ŚCI B E Z  
M A T U R Y . |

W  Giessen w  Niemczech zdarzył się w  tycN 
dniach bardzo ciekawy wypadek. Uczeń prze­
dostatniej klasy tamtejszej wyższej szkoły re­
alnej, Kirchheimer, napisał pracę naukową 
z dziedziny botaniki, tak znakomicie, te facho­
we koła uczonych wyjednały dla niego w  he- 
skiem ministerstwie kultury dekret, mocą któ­
rego Kirchheimer otrzymuje natychmiast św ia­
dectwo dojrzałości. W  ten sposób zaoszczędził 
sobie ów młody człowiek kończenia szkoły re­
alnej i składania potem matury.

W ypadek powyższy jest, o ile wiadomo, 
pierwszym w  dziejach szkolnictwa średniego.

ŚM IERĆ TRZECH  OSÓB N A  D A W N E M  PO LU  
B IT W Y .

Z  Verdum donoszą: W  czasie wycieczki 12 
uczniów kolegjum na pole bitwy Duamond, ki**- 
d«. uczniowie siedzieli wraz z księdzem dookoła 
ogniska niedaleko otworu, utworzonego przez 
wybuch pocisku, nastąpiła nagle eksplozja. 
Ksiądz, kierujący pielgrzymką, oraz jedetr 
z uczniów zostali rozszarpani. Dwóoh uczniów  
odniosło poważne rany, a inni lżejsze obrażenia.

Przyczyną katastrofy by ł wybuch jakiegoś 
zarytego w  ziemię granatu, który rozgrzany 
ciepłem dochodzącem z ogniska, eksplodował.

GM ACH  N A  68 PIĘTER .

Naprzeciw Grand Central Station w  Nowym  
Jorku rozpoczęto w  tych dniach budowę naj­
większego drapacza chmur w  Nowym Jonitu. 
Gmach ten, mający mieć 68 pięter, wznosi gna­
ny magnat automobilowy z Detroit, W alter 
Chrysler. 1

Dla P. T. Duchowieństwa
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„SŁOS NARODU“ z dnia S-go kwietnia. 1929. Nr. 92

Proces radzi wiłłowski.
UL Z pierwszej rozprawy, jaka odbyła się 
Nowogródku jeden tylko dziennik umieścił 

rozdanie. P-
Ze sprawozdania tego (o ile jest dokładne) 

widzimy, że obrońca strony pozwanej utrzymał 
i i  austrjackie „uprawnienia" są bez znaczenia, 
ie  powołana przez powoda konstytucja z r. 
1766 nie zniosła postanowień Statutu L itew ­
skiego, który dzieci przedślubne wszelkich praw  
pozbawia, że nie było konfiskaty majątków, tyl­
ko ich eokwestr, że rosyjska Rada Państwowa  
odrzuciła „roszczenia spadkowe", żo car miał 
prawo ordynację przeznaczyć Ks. Antoniemu, 
ie  wreszcie już w  roku 1839 w  całej tej sprawie 
im t lo  przedawnienie.

Obrońcy powoda zbijali te poglądy, dowo 
dz^c naprzód prawności wyroków austrjackieh. 
Dalej utrzymywali, na podstawie przedłożonych 
dokumentów, że majątki Dominika uległy kon­
fiskacie. Zaprzeczali carowi prawa stanowienia
0 ordynacji, powołując się na powagę uczonych 
prawników polskich. Co do przedawnienia nie 
można brać pod uwagę całego okresu z zaboru 
rosyjskiego, boć Sądy rosyjskie nie przyjęły 
skargi przeciw ukazowi carskiemu.

Tyle podaje bardzo pobieżne sprawozdanie 
dziennikarskie. Oczywiście o argumentacji obu 
fctron nie można z niego powziąć dokładnego 
wyobrażenia.

Trudno przeto wchodzić w  rozbiór argumen­
tów, »  zresztą właśnie rzeczą ostatecznych w y ­
roków sądowych, będzie rozstrzygnąć, które 
z  nich 8ą słuszne. Poprzestać należy jedynie na 
objektywnem ich zanotowaniu.

A le  są argumenty i argumenty. Obrońca or­
dynata nieświeskiego nie poprzestał na rzeczo- 
w ycn argumentach, lecz się puścił na pole od­
kryć historycznych I sentymentów. O tem mó­
wić można.

Odkryciem historycznem jest, że ks. Antoni 
by ł największym patrjotą polskim obok ks. 

Adam a Czartoryskiego i ks. Józefa Poniatów- 
akiego. Dość oryginalnie już to wygląda, że 
trójca największych patrjotów polskich sk ła­
dała się wyłącznie z samych książąt. Co do 
księcia Józefa, gdybyśm y nad ustaleniem ta­
kiej trójcy głosowali (co nawiasem mówiąc, by ­
łoby  śmieszne), to nie ulega wątpliwości, że 
wśród niej należałoby się mu miejsce. Co do 
ks. Adam, uznając go za jednego z najw ięk­
szych patrjotów, muskałoby się jednak dodać, 
ie  równych mu było więcej niż trzech —  może 
kilkunastu, może kilkudziesięciu, może kilku­
set, bo nie samo głośne nazwisko i stanowisko 
decyduje o  patrjotyźirńe. A le pomijaja.c mniej 
głośnych i  znanych, przypomnijmy sobie, że 
w  tym czasie tj. na początku w. X IX . żył K o­
ściuszko, chyba również niezgorszy patrjota. 
A  żyli też i działali między innymi Staszic, 
Kołłątaj, Ignacy Potocki, Stanisław Małachow­
ski, Ks. Adam  Jenerał ziem Podolskich, Hen- 

.. ryk  Dąbrowski, Kniaziewiez, W ybicki, W a w ­
ro ecld, Lelewel, Niemcewicz, Mostowski, W o ­
ronicz, Matuszewicz... Oto pierwsi jacy na myśl 
przychodzą. Czy któremu z nich mógł do­

równać patriotyzmem ks. Antoni?... A  któż 
im  jego własnej rodzinie było eonajmniej trzech 
większych niż on patrjotów: brat jego rodzo­
n y  ks. Michał wódz z r. 1831, Ks. Maciej ostat­
ni kasztelan wileński, no i ks. Dominik, który 
tyciem miłość do ojczyzny przypłacił.

Ks. Antoni be zwątpienia kochał również 
ojczyznę, ale po 6wojemu, można powiedzieć, 
po berlińsku, po prusku. Założył swe ognisko 
rodzinne w  Berlinie, by ł mężem księżniczki pru­
skiej, (ożenił się z nią w  czasie 8-go rozbioru), 
brał udział w  koncepjaob częściowego odbudo­
wania Polski z pokostem pruskim pod pruską 
dynastją, oddał synów do aim ji pruskiej, był 
wiernym poddanym K róla Jegomości pruskie­
go. Znaną jest jego niefortunna w ypraw a do 
Ks. Józefa, aby go  skłonić do porzucenia sztan­
darów  Napoleońskich. Syn jego bił się pod 
Lipskiem w  armji pruskiej. Jako namiestnik 
W . Ks. Poznańskiego kazał się Polakom po­
znańskim godzić «  losem, „coraz więcej sercem
1 czuciem być członkami nowej Monarchii", 
wychwalał uietylko „najlepszego z królów", 
ale i administrację pruską, wolność pruską: 
radził „nie czynić innych kombirnacyj i wielbić 
drogi Opatrzności, która ocaliła porządek spo­
łeczny". Umarł w  Berlinie, otoczony dziećmi, 
naeznająicomi języka polskiego...

N ic! to  n ie b y ł jeden z trzoch najw iększych  
patrjotów  polskich. Pan obrońca ordynacji tro­
szeczkę, się pom ylił, w k roczy ł nieoględmic na 
pole historii, k tórą trzeba umieć, je że li się chce 
na nią. pow-oływać. ‘

Odkryciem  wpraw dziu nie b fetw yezm -fli, a le 
zawsze odkryciem , jes t tw ierdzen ie obrońcy, że  
księżna D om m ikow a m iała dwóch synów  i do 
żadnego z nich się nie przyznawała, co każe 
podujrzywać, że i A leksander nie był synem 
Dominika. T o  „szlach etn e" podejrzen ie ma ato li 
dw ie słabe stromy. Naprzód o jakim ś drugim 
synu księżnej nie nikomu nie wiadomo, a  oko­
liczności. w  jakich A leksander przyszedł na 
świat, żadnej w ątp liw ości co do je g o  pocho­
dzenia nasuwać nie m ogą. C zy  zaś księżna 
przyznaw ała się do Aleksandra i uznawała Do­
minika za je g o  ojca, św iadczą chociażby znane 
je j zab iegi na dw orze wiedeńskim  i u cara. A le  
gd yb y  i tego  nie było, to  mamy dokument za 
w szystko w ystarcza jący. Ot,o 8 czerw ca 1812 r. 
„T eo fila  z Morawskich O a .ffów  K siężna R ad z i­
w iłłow a, o rdyp .ito\va nieśwmska i o łycka , puł­
kow n ikow a pułku 8-go jazdy  po lsk ie j" zeznaje 
aktem w  W arszaw ie, że „m ając w jeło liczne 
dow ody  przyw iązan ia  przez m ęża m ojego . . .  
c iąg le  mi okazyw an e", a szczególn ie j, że I-g o  
października 1810 r. sumę 100.000 czerw onych 
złotych dał je j i zabezp ieczył na dobrach Lo- 
chw ie". chcąc „w za jem nie przekonać g o  o swem 
przyw iązan iu  i w dzięczności" sumę t ę . . .  na

osobę syna naszego księcia Aleksandra Karola  
D om in ik a . . .  w  m ieście Grat z 29 lu tego  1803 
roku u rod zo n ego . . .  zap isu je", dodając, że  „ je ­
śliby syn nasz Aleksander K aro l Dom inik 
w  m ałołetności w ieku sw o jego  zszedł z tego 
świata, nasza córka Karolina, a  siostra jego  
rodzona zostanie niokwest jonowaną, sumy tej... 
d ziedziczką". T ak  to ks. D om inikow a nic p rzy­
znawała się do  sw ego  syna.

I jeszcze jedno. Obrońca ordynata, okazał się 
gorącym  w ielb icielem  starych rodów  —  dba 
w ięce j, niż one, o czystość k rw i „k ró lew ią t" 
naszych. „Jak b y  to w yg lą d a ło  —  w o la ł —  
gd yb y  ks. M ikołaj S ierotka ujrzał na stolcu 
nieświeskim  dziecko z cudzołóstwa, ożenione 
później z córką o b e r ż y s ty " . . .

Ozy z cudzołóstwa ? T a k ie  pojęcia dobre 
■były za czasów, gdy  powstawał S tatu t litew ­
ski. alo od tej pory upłynęło k ilka w ieków , 
a K ościół, prawa, i uczucia ludzkie dzieci nie­
ślubne uw ażają za prawne, ż e  ks. A leksander 
ożenił się z m ieszczką, córką w łaścic iela  hotelu 
Hammerami w  W iedniu , to  prawfla-. ale w  k tó ­
rej z rodzin m agnackich nie było podobnych, 
ha! grubo w iększych mezaliansów. K siążę M i­
kołaj S ierotka nie raz jeden musiałby się prze­
wrócić w  grobie. W szak  jeden z R adziw iłłów , 
k tóry  w  roku 1831 w a lczy ł w  szeregach rosy j­
skich, ożenił się z ks. Urusow, kochanką cara 
Mikołaja, I.. wszak drugi ożenił się z córką, 
d zierżaw cy jaskini g ry  w  Monaco, k tó ry  był 
przedtem kelnerem. Dość będzie tych przyk ła­
dów , choć można dać ich w ięcej.

Kazimierz Bartoszewicz.

Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCEL! BOJARSKI
w K r a k o w i e ,  ulica Fiorjanska L, 4, (dom własny)

poleca zegarki k ie s z o n k o w e  znanych fabryk  
s z w a jc a r s k ic h ,  zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró­
żów  nocnych =  po cenach przystępnych.

K ok  z a lo łe o ia  IK64 
W y d a je  to w a r  na a sy g n a ty  Sp ó łd z ie ln i „ S T O K *

sfciego
F. Kopera i J. Kwiatkowski: Obrazy pol- 

poehodzenia w  Muzeum N arodow em  
w K ra kow ie , w iek  X IV — X V . K raków  1929. 
W yd aw n ictw o  Muzeum Naród.

Bez przesady można pow iedzieć, że w szyst­
kie jak  dotąd w ydaw n ic tw a  Muzeum Naród, 
w  K ra k o w ie  m ają cechę monumentalności i ż a ­
dne z nich nie zostało jeszcze zdystansowane. 
N ie  ma, mojem zdaniem, nic lepszego  w  swoim  
rodzaju, n iż op isy tkanin lub m iniatur m uzeal­
nych, dokonane [r z e z  Św ieykow & kiego, nic 

bardziej dok ładnego, jak  spis rycin łub niecnot 
Czapskiego, nic bardziej m onum entalnego niż 
,,Pom n ik i K ra k o w a " C creliy  i K opery , p od ­
staw ow e jest rów n ież dzieło K opery  „D zie je  
m alarstwa w  P o lsce ", niedawno w yszło  w  3 
tomach i rów n ież podstaw ow ą jest ostatnia 
wspólna praca K o p e ry  i K w ia tk ow sk iego  d y ­
rektora i kustosza tegoż  Muzeum o obrazach 
z X IV — X V I  wieku.

Prace wspom nianą należałoby raczej na­
zwać kata logiem  obrazów  polskiej szko ły  ce­
chow ej średniow iecznej i to kata logiem  rozu­
m owanym  tych  zabytków , ja k ie  znalazły 
schronienie w  zbiorach Muzeum Naród. A  jest 
ich 77 sztuk, ilość stosunkowo bardzo duża 
i znacznie w iększa, an iżeli gd z iek o lw iek  in­
dzie j w  Polsce. Jest to  zbiór trosk liw ie  zb iera­
ny od. lat k ilkudziesięciu , o  którego znaczeniu 
nabędziem y pojęcia z faktu, żo np. Muzeum 
W arszaw sk ie  obrazów  togo rodzaju  posiada 
za ledw o kilkanaście, a Muzeum W ielkopo lsk ie  
ty lk o  3.

A u to rzy  bardzo dobrze zrobili ogran icza­
jąc się jedyn ie  d o  dok ładnego opisu każdego 
zabytku i nie starając się dać żadnej syntezy. 
W  dzisiejszym  stanie naszej nauki czas jesz-

m  w M n ie
cze na nią .  Jeszcze nie są zinw entaryzow ano 
średniow ieczne obrazy z w o jew ód ztw  zacho­
dnie,]). centralnych i północnych, 1 jeszcze nie 
m amy publikaeyj m uzeów diecezja lnych. To , 
co dziś autorzy przynoszą, to w łaściw ie ty lk o  
obrazy relig ijne, tryp tyk i, skrzydła, predelle, 
epitafia etc., szko ły  m alarskiej k rakow sk ie], 
a i to nie najważn iejsze. D aleko ciekawsze 
pod w zględem  artystycznym  są jak w iadom o 
tryp tyk i na ‘ W aw elu  i u św, K a ta rzyn y , 
w  Olkuszu i B odzentyn ie i w  szeregu innych 
kościo łów . A u torzy  publikują ty lk o  zbiór mu­
zealny, ale w łaśnie d latego, że zbiór ten jest 
na jboga tszy  w Polsce, ma ta publikacja p ierw ­
szorzędne znaczenie.

Brak syn tezy  powstał może i z tej p rzy ­
czyny, że znaleźć ją  można w  innem d e id e  
K op ery  w  n iedawno w ysziyob  „D zie jach  malar 
s tw a ", gdzie  na jw ażn iejsza  zabytk i cechow ego 
m alarstwa są om ów ione. Podn ieść trzeba tem 
w ięce j zasługę obu au torów , że dotychczas 
literatura nasza zajm ow ała się bardzo frag- 
m nn tary ezm i e mai arstwetn śr-edn.iowieernom 
i żadna z prac Lu szczk iew icza . Sokołow sk iego , 
Lepszego  i innych n ic  obejm uje tak ie j jak tu 
ilości zabytków .

D o autorów  mamy ty lk o  2 pretensje, raz. 
że nie dali przedtem w yrestau row ać w szys t­
kich obrazów, a pow fóre , że zreprodufcowafi 
ty lk o  połow ę na swych pięknych tablicach 
Natom iast podnieść należy, że pod względem  
typogra ficzn ym  książka (duże A -o ) należy do 
najlepiej w  ostatnich czasach w ydanych  i sta­
now ić będzie praw dziw ą o-zdiohe każdej bibłjo- 
teki. Dr. M. Gumowski. ,

Sport.
Pierw szy sukces Polski na m istrzostwach 

zapaśniczych.
W  Dortmundzie rozpoczę ły  się onegdaj 

mistrzostwa zapaśnicze Europy z udziałom 65 
zawodników z 14 państw'. Polskę reprezentuje
7 atletów różnych wag.

W  pierwszym  dniu zaw odów  w a lczy ło  
trzech Polaków', przyozem wszyscy odnieśli 
zwycięstwa. W  w adze kogu cie j Garczera (Po l­
ska) p-okonał po 6 minutach walki Pytelę (Au- 
strja ); w  w adze piórkowej, w alczący  zastęp 
czo Breitkcpf (Polska) pokona} po 2 min. 27 
sek. Hefnstroema (S zw a jca rja ) i wreszcie 

w' w adze lekkiej Rejuiak (Polska) zwyciężył 
na punkty Musila (Ausf-rja).

. Biegism przez Amerykę,
Mulat zwycięzcą w  pierwszym etapie.

P ierw szy  etap g igan tyczn ego  biegu „przez 
Am erykę" ; (5.500 km.) w ygra ł Mulat, Gardn er. 
Zw ycięzca przebył trasę 25.2 mdl. ang. w  cza­
sie 2 godz. 59:30. Dalsze miejsca, za ję li dwaj 
zaw odn icy fińscy, Wantincn i Salo.

GARBARNIA GRA Z  TURYSTAMI NA B w m U  
W ISŁY.

Dzisiaj w niedzielę o godz. 4 po południu roze­
gra miejscowa „Garbarnia" swe pierwsze spotka­
nie ligowo z łódzką drużyną Turystów. Zawody 
odbędą się na boisku „T. Ś. Wisła", z powodu nie. 
ukończenia robót na boisku własnoni w Ludwl- 
nowic.

O M ISTitzOSTW O K L A S Y  A.

W  niedzielę 7 b. m, odbędą się dalsze spotka­
nia o mistrzostwo okręgowej A-klasy, a mianowi­
cie: Leg.ja—Wisła I. b. o godz. 11-30 przed połu­
dniem na, boisku Wiały. S. K. S Sparta—W. K. S. 
Wawel —  stadjon wojsk, na Małych Błoniach o 
godz. 11 przed południem, oraz Cracovia I. b.—  
Krowodrza na boisku 20 p. p. o godz. U  rano.

od n a j t ańszych  po leca :

W 1 B o l o ń s k i  
Kraków Pałac Spiski
iiinTnHTnTnriTLn(TiiTiriiiiiiiiin:iłil)im!i!iilii!ii,liln!l[iii!!iiiiNil!H)ilii;iiiiiiii!iiiiiiiiit!iitiitilil!lliJ

Własna Sala Koncertowa, —  Dogodne spłaty.

-O O ------------

Z krakowskich sal koncertowych
Ludmiła B erkw itzów na.

W to rk o w y  koncert w sali Bobińskiego dał 
obecnym oprócz w rażeń słuchowych duże za­
dowolenie. jak ie każdy musi odczuwać, siedząc 
pom yślny rozw ój m łodego talentu. Obserwacja 
tego  zjaw iska jes t rzeczą bardzo łatiwą, gd y ż  
p. Berkw itzów na jest laureatką kon ferw atorjum  
krakow sk iego, znaną z popisów i z dwóch wy- 
stępów na porankach sym fonicznych. Obecnie 
pracuje w  dalszym  ciągu pod w ytraw nym  k ie ­
runkiem prof. Turezyńs ki ego  i zdobyw a w ciąż 
nowe w alory, pogłęb ia jące duchową stronę in­
terpretacji przy korzystnym  usunięciu na plan 
drugi czynn ików  czysto  technicznych. Program  
recitalu bardzo pow ażny, tak jakośc iow o jak  i 
ilośc iow o (nnożo naw et trochę zad lugi), w yk o ­
nała p. B erkw itzów na w ięcej niż poprawnie i  
z wybitnom  zacięciom  pianistycznem , w yk racza ­
jąc da leko poza ram y szkolnego ujęcia. T o  też 
wszystkich kom pozycy j od sonaty op. 110 Bectho 
vona aż do drobiazgów  Dobussyego i rapst.- 
ićlji L iszta  słuchała publiczność z żywem  zain­
teresowaniem  i szczerze ok lask iwała młodą p ia ­
nistkę. Z. A.
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P IN O M E T H Y L  P IN O M E T H Y L ;
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C e  s ł y c h a ć  w  S C ^ a k e w i e ?

Wynik zbiórki Daru Narodowego dla fSL w r. 1928
Ogółem zebrano na ten cel blisko 183.000 zł.

Zarząd G łów n y  T .  S. L . w yd a ł drukiem  ( na m ieszkańca M ałopolsk i narodow ości po l­
sk iej przypada k w o ta  4.2 gr. Zw ażyw szy , że  
kw ota  ta  składa się prawie w yłączn ie  z drob­
nych datków  św iadczy  ona chlubnie o  popu­
larności T ow a rzys tw a  S zko ły  Lu dow ej wśród 
szerokich mas.

Pon iew aż w z y s t fo io  kos-ata adm inistra­
cyjne pokryw a  T S L . z dochodów % przedsię­
biorstw , przedewszystkiem  z własnej Drukar­
ni i  6 K s ięgarń  oraz z licznych  w ydaw n ictw , 
każdy grosz o fiarow any na TS L . idzie jedyn ie  
na w łaściw e cele ośw iatow e.

ciekawe zestawienie wyników Daru Narodowe  
go za r. 1928 według poszczególnych powia­
tów i województw. Ogółem zbiórka na terenie 
Małopolski przyniosła w  r. 1928 kwotę 182.733 
zł. 85 gr. Jestto kwota o 50 tysięcy blisko w yż­
sza od sumy zebranej w  r. 1927, a. o 80 tysięcy 
od wyników zbiórki z r. 1926. N a  jednego Po ­
laka w województwie ltrakowskiem, jako prze­
ciętna ofiarność na ten cel przypada 4.2 gr-, 
w województwie lwowskiem 4.9 gr. w  w oje­
wództwie stamsławowskicm 5.1 gr. w  woje­

wództwie tarnopolskiem 2.2 gr., przeciętnie

W ycieczka studentów i studentek 
słowackich w Krakowie.

Dziś przedpołudniem przybywa do K rako­
wa- wycieczka 30 studentów i studentek sło­
wackich z Uniwersytetu Kameńskiego z Brata- 
słavy. Wycieczkę prow-adzi rektor tegoż Uni­
wersytetu Prot. D r. A lbert Pra iak . W  po u- 
dnie będzie podejmował miłego gościa ni 
wersytet Jagielloński śniadaniem w Starym  

Teatrze, popołudniu wycieczka będzie na 
przedstawieniu „Krakowiacy i Górale" w  Tea­
trze im. Słowackiego, poczera podejmie całą, 
wycieczkę Rektor Uniwersytetu herbatą, w  L e ­
ktoracie.

W  poniedziałek wieczorem młodzież uni­
wersytecka urządza na cześć gości wieczorni­
cę w  domn akademickim, a we wtorek popo­
łudniu będą Rektor i studenci słowaccy na ner- 
hacie u  konsula czechosłowackiego, skąd 
wprost udadzą się na dworzec kolejowy.

Wycieczki cudzoziemców.
Odbyła się w  Warszawie konferencja towa­

rzystw propagandy turystycznej oraz biur po 
droży ze Lw ow a, Krakowa, Katowic, Pozna 
nia, W arszawy i W ilna, zwołania przez Zw iąże - 
polskich towarzystw turystycznych. Ostatecz­
nie doszło do porozumienia w  sprawie organi­
zacji wycieczek cudzoziemców po Polsce na za­
sadzie „czoków podróży". Ustalono między i'ny  
że porozumienie dotyczyć będzie wyłącznie 
dwóch ' podróży: 7-dmiawa obejmie Poznań, 
W arszawę, Kraków z W ieliczką, na ostatnie 
zaś dwa dni cudzoziemcy będą. mieli do wy  
boru wycieczkę na Śląsk łub do Zakopanego 
w  Tatry  i  Pieniny, Podróż 15-druowa obejmie 
wszystkie miejscowości, zawarte w  pierwszej 
podróży i w łączy się do niej wycieczki zarów­
no na Śląsk, jak i  do Zakopanego, a  pozostałe 
dni poświęcono bedą na zwiedzenie Gdym, w u -  
na i Lwowa. Należność obejmie hotele, utrzy­
manie, rozrywki, środki lokomocji i przew oi 
tóków; organizacje objęte porozumieniem, za­
gwarantują nabywcom realizację czoków.

Do kierownictwa wybrany będzie komitet 
"wykonawczy, do którego w ejdą przedstawicie­
le  organizacyj. Inauguracyjne posiedzenie tego 
komitetu odbyło się w- pierwszych dniach 
marca w  'Warszawie.

PP. Jarocki i Schroeder oskarżeni 
o obrazą czci.

Jeswze w  czerwcu zeszłego roku pojawi­
ła  się w  krakowskim „Rh K w jerze  Codz.“ 

notatka, podpisana przez dyrekcję Tow . 
Drzyj. Sztuik pięknych, a skierowana przeciw  

osobie p. Antoniego Waśkowskiego. N a  sku­

tek tej notatki zmuszonym był p. Waśikowski 

za&karżyć prezesa Tow . Przyj. Sztuk Pięk­
nych p. W ładysław a  Jarockiego i sekretarza 

tejże instytucji p. Artura Schroedera o obrazę 

czci, popełnioną, drukiem-

W  'pdąitek dn. 5 bm. odbyła się przed Try- 
łmnałem prasowym w  Sądzie Okręgowym  

karnym w  Krakowie rozprawa przeciw pP- 
da.Tockietn.vi i A . Schroederowi, jednak na 

skutek wniosków obu stron została odroczo­

na. Rozprawie przewodniczył sędzia dr. Cie- 
ślewskł, wotowaili 6. s. o. Gabrjel i W iśniew-

-t> t »

sfci, p. W aśkows.yego 

Rcuzmarynuwicz.
zastępow ał a ii w. dr.

Udzielanie w iz  cudzoziem com
Minister spraw wewnętrznych w  porozumie­

niu z ministrem spraw zagranicznych wystoso­
w a ł okólnik, w  którym zarządza, co następuje: 
Z  powodu tegorocznych trudności komunika­
cyjnych ..Dziennik U staw " z rozporządzeniem  
o  ruchu cudzoziemców nic dotarł na czas do 
niektórych placówek zagranicznych, wobec cze­
go  niektóre urzędy konsularne będą jcszczo 
przez czas pewien po dniu 26 bm. wystawiały  
widzoziemcam w izy w  dobrej wierze, podług 
dotychczasowych wzorów, a  zatem nieodpo-

w iadającc nowym  przepisom . O koliczność ta  nie 
może w yw ołać  ujemnych skutków  d la cudzo­
ziemców’ , korzysta jących  bez sw ej w in y  z w iz  
w  te j form ie, w  jak ie j wystawały je  konsularne 
w ładze polskie.

Celem  uniknięcia w^żcłkiich w ątp liw ości in­
terpretacyjnych , ■ poleca się w o jew odom , aby 
niezw łoczn ie pouczyli organa, powołano do 
kontro li osobow ego ruchu zagranicznego, aże­
by przez S— 4 m iesięcy nie kw estion ow a ły  w iz , 
w ystaw ionych  po dniu 26 bm., a  n ieodpow ia- 
da jących  nowym  wzorom , i ażeby na gran icy  
przy kon tro li paszportów  cudzoziem com  takim  
w ręczano lub w k ładano d o  paszportów’ spe­
cjalne kartk i in form acyjne. Pow ia tow e  w ładzo 
adm inistracji ogó lnej, do których  będą się zg ła ­
szali cudzoziem cy tak ie j kategorji, m ają bez­
płatnie w ystaw iać  w  paszportach w izy  uzupeł­
n iające.

 c>oo--------
Kraków, 7-go kwietnia 1929. 

K i  u d z i e l  a 7: św. Epifaiyusza. 
P o n i e d z i a ł e k  S: św. Dionizego. 
P o n i e d z i a ł e k  8: wschód słońca u s odz. 5.06,

zachód o godz. 18.20.

Ś N IE Ż Y C A , p rzez cały dzień w czora jszy  
padał w  K rakow ie  z małem i przerwam i gęsty  
śnieg przy tem peraturzo zero stopni. Śn ieg 
m om entalnie tajał, tw orząc na ulicach kałuże 
w o d y  i  b łota. Stan w o d y  na W iś le  n ie u legł 
zmianie. W sku tek  ostatnich śn iegów  p rzerw a­
no w szelk ie  roboty  budowlane, podjęte w  p o ­
łow ie  uh. m iesiąca. Zaspy śnieżne na p rze ­
strzeni spow odow ały  opóźnienie pociągów  
zw łaszcza  dalekob ieżnych . Fa ta ln a  aura daje 
się dotk liw ie  w e znaki roln ikom , fctórzy m i­
mo spóźnionej pory  nie m ogą przystąpić do 
robót w iosennych.

ZA  O C A L E N IE  M IASTA  OD PO ŻARU.
W  kościele św. F lorjana na K leparzu  w  ponie­
działek przew odni 8 bm. o 10.30 przed poł. 
zostanie odpraw ione doroczne dziękczynne na­
bożeństwo z w ystaw ien iem  Najśw . Sakramentu, 
z kazaniom i  Suplikacjam i za ocalen ie m iasta 
od pożaru w  latach 1306 i 1528. Ciche Msze 
św. i w o tyw y  będą odpraw iane bez przerwy  
od godz. 6 rano.

Z PO LSK IE J  A K A D E M JI UM IEJĘNTOŚCI. 
Posiedzen ie W ydzia łu  filo zo ficzn ego  odbędzie 
się w  poniedziałek 8 bm. o 5 pop. Porządek  
dzienny obejm uje: 1. Czł. T .  Łehr-Spław ińeki: 
Zapożyczen ia  łacińskie w  języku  starocerkiew - 
no-słowiańskim ; 2. Czł. T .  G rabowski: K ry ty k a  
literacka na em igracji (1831— 1863), 3. Pro f. 
Jerzy  K u ry lew ic z : In tonacje złożeń przedrost­
kow ych  w  języku  prasłowiańskim . P o  refera­
tach odbedzie się posiedzenie adm inistracyjne.

N O W Y  Z A R ZĄ D  T O W . M IŁO ŚNIK Ó W  
K SIĄ ŻK I. N a  W alnem  Zebraniu odbytem dn. 
4 bm. w yb ory  ustaliły następujący skład Za­
rządu: prezesem  został w ybrany p. K azim ierz 
W itk iew icz , Kustosz B łb ljo t. Muzeum przem., 
zasit. prezesa d jT . Justyn Sekulski, sekreta­
rzem p. Helena TApsk*. skarbnikiem  dr. Jan 
Robol, b ib liotekarzem , dr. Halina Zdzltowiec- 

ka-JasieiM ca. D o  W ydzia łu  w eszli: pp. dr. 
A leksander Birkenau aj er, dr. M ieczysław  Brah- 
mer, K azim ierz Czachowski, R ob ert Jahoda- 
Żółtowsaki, dr. Stefan K om orn ick i, dr. Izydor 
Miodni-, dr. M ichał Janik, dr. Karzknierz P ie ­
karski. dyr. W ładys ław  Zychow icz. W  uzna­
niu w ielk ich  zasług w  zakresie wydawniczo-, 
drukarskim T ow a rzy s tw o  M iłośn ików  Książk i 
m ianow ało p. W acław a  A  nożyca członkiem ho­
norowym  Tow arzys tw a .

Najmoiinieisze f tW f ilh l& il l lS f t iC

nessspjjiy — teki na ak­
ANASTAZY

F R J N C Z
draftów ,

| ul. slorionsho 17.

ta — portfele —  papie­

rośnice — portmonetki.

ma nieme j

H m n iE iim i
----------------------------- —  —  —
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N o w y  Zarząd W o jew ó d zk iego  Kom itetu  L . O. P . P.

W  dniu wczorajszym odbyło się w  gmachu 
województwa, organizacyjne posiedzenie no­
wego Zarza/Ju Komitetu wojewódzkiego L igi 
w  Krakowie z udziałem wojewody dr. K w a­
śniewskiego.

Do nowego Zarządu komitetu wybrano: 
prezesem wojewodą ar. Kwaśniewskiego, w i­
ceprezesami: prot dr. Marchlewskiego, prezesa 
G.egera, akanb.likiem: dyr. Makowskiego, se­
kretarzem: kpt. dr. Michalika; jako członków  
Zarządu: pułlk, Malczewskiego, posła Dąbrow­
skiego, inż. Króla. inż. dyr. Puitczyńskiego, 
kuratora <ir. Kopczyńskiego, dr. Kapliekiego. 
ppuSk. dr. Tlenocha, inż. Otorowskie-go, mjr. 
Gflewicza. Do Zarządu weszli imieniem K o ­
mitetu woje w. kolejowego: mik. prezes Gro­
nowski, Komitetu miejskiego: wiceprezydent 
Ostrom-ki, komitetu po w. krakowskiego: sta­
rosta Orłowski.

Omówiono szczegóły programu prac na 
rok 1929, uznając pełną doniosłość i znacze­
nie budowy lotniska w  Białej Bielsku, uchwa­
lono skierować wszelki wysiłek nad zbudowa­
niem tegoż lotniska,, mimo znacznych kosztów  
wynoszących przeszło 300.000 zł. Sprawę bu­

dow y schronu przec iw gazow ego w  K ra k fo ra l 
przekazano kom itetow i kolejowem u i m iejsk ie­
mu w  K rakow ie , k tóry  przystąpi niafcaweu do 
przygotow aw czych  prac w  tym  kierunku,

Uchwalono zakup -zestawów przeciw gazo- 
w y J ,  celem  w ypożyczan ia  tychże kom itetom  
pow iatow ym  i tow arzystw om  do nauki obro­
ny przec iw gazow ej, d ja propagandy lo tn ic tw a  
wśród m łodzieży szkolnej urządzenie konkur­
su m odeli la ta jących  z nagrodam i, rozesłanie 
tablic lotn iczych  i gazow ych  bezpłatnie ula 
szkół średnich oraz b ib ljoteczek, w ysłać a w i>  
notko D zła łow sk iego  na. powszechną w ys ta ­
w ę k ra jow ą do Poznania, k tóre j kostz-t umie­
szczenia pokryje  w  całości Zw iązek  Przem y­
słow ców , a będzie w yb itnym  czynnikiem  p ro­
pagandow ym  d la ' Krakow-a.

Ze w zględu na doniosłość prac L. O. P. P. 
wśród .społeczeństwa uchw alono przekazać 
w szystk ie  czynności dotyczące m iasta Krako­
wa kom itetow i miejskiemu, k tó ry  urzęduje 
w7 w łasnym  lokalu , R ynek  g łó w n y  6 II p„ 
a spraw y d otyczące  c-Jego w o jew ództw a  prze­
prow adzać łącznie z kom itetem  w ojew . kołe- 
jow ym .

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH w  czasie od 
dnia 31 m arca do 6 kw ietn ia  b. r. przedsta­
w iał się następu jąco: w yp ad ków  szkarlatyny 
4 przy-p., d y fte r ji 4, ospy w ietrznej 1. kokluszu 
1. mumpsu 4. róży  1. od ry  S przypadków .

ZŁO D ZIEJKI GRASUJĄ. Dnia 2 b. m. przy­
była do mieszkania Anny Jamrozikówuej, służącej, 
zam. przy ul. Bernardyńskiej L. 2. nieznana jej 
kobieta, rzekomo z Kalwarji i prosiła o chwilowe 
przeyjęeie je j na mieszkanie, mówiąc, że jest. cho­
ra i ma udać się do szpitala. W  dniu 4 b. id .  
w czasie nieobecności Jamrozikównej. kobieta ta 
wydaliła się z jej mieszkania, przyczetn skradła 
je j 200 zł., garderobę, oraz pościel,’ wartości 350 
zł. —  Na szkodę Ignacego Dziuby, zam. przy ul. 
St.radom L . 0, skradła z niezamkniętego mieszka­
nia Marja Kopniak kwotę 160 zł., poezem zbiegła 
w niewiadomym kierunku.

POD K O ŁA  DOROŻKI KONNEJ wpadł na ul. 
Szpitalnej Józef Waśniowski (lat 42), robotnik, 
zam. przy ul. W ałowej Ł. 9. Waśniowski doznat 
lekkich potłuczeń ręki.

K IESZO NKO W CY. P. Mazurek zgłosiła w  po­
licji, że dnia 5 b. m .rano skradł jej nieznany 
sprawca torebkę z kwotą 150 zł., w’ chwili, gdy 
czytała gazetę, a torebkę pozostawiła na parapecie 
okna na ul. Straszewskiego. —- Rottichowi Herma­
nowi. kupcowi zam. w Chicago, skradziono z kie­
szeni w  pociągu pospiesznym na przestrzeni K a ­
towice— Kraków-, kilkadziesiąt dolarów amerykań­
skich-

ARESZTOWANO: Wacława Rzepkę za prze­
kroczenie dozoru policji i kradzież portmonetki 
z 90 zł., B igaja Kazim ierza (lat 17) i Załęgę Marja- 
na (lat 15), uczni tapicerskich, za kradzież 17 ksią­
żek, na szkodę Michała Diamanda, oraz za syste­
matyczną kradzież żarówek z magazynu Izydora 
Rapsa przy ul. Szpitalnej, Surówkę Julję f. Sera­
finów^ (lat 58). robotnicę, pod zarzutem kradzieży 
pościeli i garderoby z niezamkniętego pokoju 
w hotelu „Muellera", Guzka Stanisława (lat 25), 
robotnika, za kradzież 58 zł. na szkodę Jana Gra­
bowskiego ze Swoszowic, Sarzyńskiego Piotra 
(lat 39), za kradzież parasolki ze sklepu.

 ooo-----

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
ZĄ  DUSZĘ Ś. P. DR. EDW AR DA NOWA- 

CZYNSKIEGO odprawionem zostanie w kościele 
św. Anny nabożensetwo żałobne, w poniedziałek 
dnia 8 b. m. o godz. 9-tej rano. Pieśni żałobne od­
śpiewa p. Zboińska-Rnszkowska.

W IECZOREK MARJANSKI urządzony stara- 
niem Sodalieji Panien, odbędzie się dnia 7 b. m. 
o godz. 7 wieczór, w  sali Tow . Ubezpieczeń, ul.

Basztowa S, z iskawym udziałem wybitnych sil 
artystycznych: W P Próf. Kozłowskiego. W P.-Prof, 
Sehy.arzjnberg-Czoruego. W P. Sękaiównej, WP, 
Sowińskiego i W P . O luy. Dochód przeznaczony na 
odnowienie kaplicy Matki Boskiej Jur iwickiej 
w  kcściele Awo Barbary. B ilety do nabycia przy, 
wejściu na salę.

T E A T R  IM . J. SŁO W AC K IE G O .
Niedziela po południu: „Krakow iacy i  górale'* 

(ccnv zniżone).
Niedziela wieczór;? '„Cień“ .
Poniedziałek: ..Murzyn warszawski** (przedsG 

popularne —  ceny zniżone).
W torek: ,Oień“ ,
Órocla: „Cień".’ ’ I

T E A T R  GO N G
Niedziela: „K le jnoty  Krakowa1*.'

M PPIUTUAIS KIMOTBATKÓW.
W A N D A : Ostatni monarcha.
B A G A T E L A : Serce nie sługa.

NOWOńCI: ..Ponad śnieg" St. Żeromskiego.
UCIECHA: „Całuję twoją dłoń Madame' (Mar­

lenę Dietrich).
SZTUKA: .Boska kobieta" z T reta  uarho.
CORSO: „Tajemnica starego roda". W  głównych 

rolach Jadwiga Smolarska i Jerzy Marr. .2 aktów
W A R S Z A W A : „W a lka  o z lo ty  róg ".

— — 000-------
M U Z Y K A  KOŚCIELNA.

W  ivOŚCTELE OC. KAR M E LITÓ W  na Piasku 
(niedziela 1 b. w), podczas Mszy św. o godz. j2, 
odegra pieśni W ielkrnocnój orkiesira z Tursj im. 
Lubomirskiego. —  Zbiórka na chleb dla sierot 
w Bursie.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONCORDJA"

JANA WOLNEGO
pl. Szczepański 2. — Nr. telefanu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych d »  

najwspanialszych, przeprowadza ekshumacje 
i przewozy zwiok do wszystkich kraji. 

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa

L. 789(1929 
B. b.

O głoszen ie  l i c y  łacji.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy kanałów miejskich na 

drodze ,,do łeja“  Grzegórzeckiej, Fabrycznej i na dojeździe do dworca 
Kraków-Dąbie Dz. XIX i XX, odbędzie się w Budownictwie miejskiem 
Odział B.

rozprawa licytacyjna
za pomocą ofert pisemnych w  d n iu  22 , k w ie tn ia  1 9 29  r o k u
o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie .

Przy robotach tych ma przedsiębiorca zająć wyłącznie robotników
bezrobotnych, za pośrednictwem Państwowego Urzęciu Pośrednictwa Pracy. 

Wadjum wynosi 5 proc. oferowanej ceny.
Plany, przedmiar i warunki budowy można przeglądać w Biurze 

Kanalizacji miasta, drzwi Nr. 1*2 w . godzinach urzędowych, gdzie też będą 
wydawane druki ofertowe za opłatą 3 zł.

Oferty wniesione po terminie lub nie sporządzone według wzoru nie 
będą uwzględnione.

Kraków, dnia 30 marca 1929.
M a g is t r a t  s t ó ł  k r ó l .  m . K r a k o w a .
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Zndc gospodarczo-społeczne.
Spadek ceni zbóż na rynkach światowych,

Ceny pszen icy na pótoom-o-amerykań-siki-eh 
giełdach zbożowy-' h ponownie się zachwiały. 
N otow an ia  w  dirugiej połow ie marca zmaez-nie 
spadły, na co w p łyn ę ły  w  w ysok im  stopniu w y- 
padiki na W a llstreet. M iędzy K anadą i  Stana­
mi z jednej, a A rgen tyn ą  i AustraJją. z drugiej 
s trony w ybuchła ostra walka o rynki europej­
skie. Przyczyn iła  się do tego  ta  okoliczność, 
że  p ep y t k ra jów  egzotycznych , bardzo o żyw io ­
ny  z począukietn rofcu, ustał niem al zupełnie, 
g d y ż  k ra je  te zdo ła ły  już pokryć swe zapotrze­
bowanie

W id o k i zbiorów  w  Stanach Z jednoczonych 
w przeciw ieństw ie do horoskopów  lu tow ych  
uważane są za pomyślne, tembarćLzdoj, że w  K a ­
nadzie groźna  susza ustąpiła pogodzie w ilg o t­
nej. O lbrzym io zapasy pszenicy, nagrom adzone 
w obu. tych krajach, skłaniają tam tejszych  hur­
tow n ików  do w iększych  sprzedaży eksporto­
w ych , k tóre  jednak m ożliw e są ty lko  przy 
przystosowaniu się do ogóln ych  cen rynko- 
■wych, t. zn. p rzy  obniżeniu żądań.

A rgen tyn a  od początku  roku w yw io z ła  za­
gran icę pokaźną część swych olbrzym ich zapa­
sów  pszenicy, m imo to  poaaż trw a aa le j i do­
prow adziła  już do przepełnienia na jw ażn iej­
szych  portów  przeładunkom yob.

W  stosunku do  ży ta  na rynKaeh zagran icz­

nych zaznacza się również usposobienie słabe
N ow e traezafccje eksportow o -cgranicnają się 
do minimalnych ilości. Cena kukurydzy usta­
liła  się, po ostatnich zniżkach na giełdach ar­
gentyńskich, m iarodajnych d la tego  płodu, 
dzięk i znacznym tram akcjom  z im porteram i 
europejskienii.

Różnica, m iędzy  ceną pszenicy a ku km ydzy , 
która  z początkiem  lu tego zanikła niem al zu­
pełnie, w zrosła  w  Buenos A ires ostatn io do 
51 zł. na tonie, stosunek zatem cen tych dwóch 
p łodów  w szełł w  stadjum normalniejsze, co nie 
będzie bez w p ływ u  na g ie łd y  europejskie. Cho­
c iaż i w  Chicago notow ania kukurydzy spadły 
nieco, to  jednak ziarno tego  pochodzenia nie 
może konkurować już z now ą kukurydzą La 
P lata, co prawdopodobnie oznacza zakończenie 
eksportu kukurydzy z Północnej A m eryk i wu- 
góle.

P o  ociepleniu się można' obecnie w ydać 
z w iększem  prawdopodobieństwem  sąd o prze­
zimowaniu zasiew ów  jesiennych w  Europie. —  
W iadom ości z A n g lji, Francji, B olg ji, Hola.ndji. 
W łoch  i ‘Niem iec są przeważnie pomyślne. N a­
w et na Bałkanach i w  Rumunji, gdzie  czasowo 
żyw iono poważne obaw y co do stanu ozimin, 
okazało się, że surowa zima szkód znaczniej­
szych nie wyrządziła.

. . .

Rok i o i o i  J f j T a M a f i  przed wojną
£n>icĘ&e£k ttt?t&ticfoicfh j i r t i w c ó w

M rafcórn ,  n t i c a  <J ru : j o n s 6 a  7.
poleca:   poleca:

własnego wyrobu*wielki wybór wykwintnej k o n f e k c j i  mę s k i e j
olbrzymi wybór materjałów męskich i damskich! 

Pierwszorzędne pracownie w y k o n u j ą  zamówienia w ^8 godzinach

Wydatne ulgi koleiowe dla zw iedzających 
P. W. K.

Jak w-ładom-o. Min. K om unikacji przyznało 
już sw ego  czasu gruporu młodzieży sz.Kohiej 
składającym się conajmniej z 10 osób, zniżkę 
w w ysokości 2/3 opłat la iy fy  normalnej przy 
urzejazdach do i z Poznania w  czasie W y s ta ­
w y  K ra jow e j.

Obecnie Min. Kom un, w yd a ło  dodatkow e 
zai zad zenie, które roizszer-za jeszcze te u lgi 
i ma na celu um ożliw ien ie zw iedzen ia  w ysta ­
w y  w yc ieczkom  młod-zieży z ja k  najdalszych 
ofkolic i  k rańców  R zeczypospo lite j. N a podsta­
w ie  tego  zarządzen ia g ra p y  m łodzieży  prócz 
u lg już przyznanych opłacać będą przy prze­
jeździ? na W ystaw ę b ile ty  ty lk o  za przestizeń 
700 km., chociażby przestrzeń  ta  była dużo 
w iększą. Obecnie odbyw ają  się w  Min. Kom u­
n ikacji kon ferencje aby u lg i te rozszerzyć 
taikże i na wycieczki złożone z osób dorestych. 

(i"   OQO ■ »' -

Losowanie premjówlii inwestycyjnej
W  w yn iku  losow ania  4-pipoc. jwem jowpj 

p ożyczk i in w estycy jn e j w dniu 2 bm. w y lo so ­
w ano następujące premje:

200.000 zł. _  9496.
10.000 zł. _  992 8877 2167 9881 8067

6066 5099 5854 7] 66.
1.000 zł. _  967 9414 3495 8354 1581 6094 

1855 1186 8229 9589 0242 7104 3876 4095 
830 8248 901 8965 851.8 2789 3938 9453 8025 
6371 1972 2532 5505 7004 3417 4881 3762 
4211 6276 9878 5323 9880 3111 4713 2822 4498
3759 6196 8183 5180 2906 6803 7699 1842 1505
3676 7509 9910 3295 9164 1252 7404 4 0 l l  9604
1135.

Pozatem  padło szereg  w ygranych  losów  po 
500 i po 250 zł.

Urzędowa tabela losowania zostanie-":ogło­
szona w majibiiższycfa dniach i będzie d o  na­
bycia  także w  krakowsikun oddziale Banku 
G-osp. K ra j.

 ooo—

Zakaz przywozu mąki pszennej i żytniej.
W  nr. 21 Dziennika Ustaw z dnia 4 kw ie  

tnia og łoszono rozporządzen ie R ady  m inistrów, 
zakazujące przyw ozu  mąki pszennej i mąki 
ży tn ie j do Obszaru celnego-1 R zeczypospo lite j 
Polskiej.

Zakaz obow iązu je do 31 lipca 1929 r 
włącznie.

Opłaty przy podaniach do urzędów.
M inisterstwo Skarbu przyj om nialo urzę­

dom państw owym , że  op łaty  stem plowe pobie­
rane przy  podaniach w ynoszą zasadnicze 3 zł. 
od I-g o  arkusza. Za arkusze dalsze i załączn iki 
pobierać należy po 50 gr.

U LG I C E LN E  P R Z Y  TR A N SPO R C IE  ZIEM ­
N IA K Ó W  DO SZW AJC AR JI.

Izba handlowa i p rzem ysłow a w  K rakow ie  
kom unikuje na podstaw ie zaw iadom ien ia M ini­
sterstwa Przem ysłu i Handlu, że Szwajcarska 
Generalna D yrekc ja  Ceł w  Bernie w prow adziła  
u lgow ą staw kę celną na p rzyw óz ziem niaków  
nasiennych, w ynoszącą 50% cła norm alnego. 
U lgow ej stawce celnej Frs. 1. —  za  100 kg. 
(zam iast Frs. 2) pod lega ją  przesyłk i ziem nia­
ków  nasiennych, k tóre  w  okresie od 1 lu tego 
da 30 kw ietn ia  1929 r. przejdą przez granice 
na terytorjum  Szw a jcarji i bedą odpow iadały  
odnośnym warunkom.

GIEŁDA AKCYJN  ° w  W ARSZAW IE .
Bank Dyskontowy 127 —  Bank Polski lo4. 

163 —  Bank Spółek Zaroi ikowych 85. 83 — Elek­
trownia Dąbrowa łOo — Drogi żelazne dojazdowe 
20 —  W ęgiel 79.50 —  Lilpop 3-4 —  M.-drzejów 
27%, 28 —  Ostrowiec 96 —  Starachowice 29%.

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestycyj­
na 105. 105% —  7% stabilizacyjna 8950 — ’ 5% 
dolarowa 90.50. 91, ” 90.25 —  5% kouwejfeyjnhi
67 —  5% kolejowa 59 - 16% kolejowa 102.50 — 
8% Listy Zastawne Banku flosp. Kraj, 94. 

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.
Dolary 8.90, 8.92. 8.88; Belgia 123.92%, 124.23, 

123.61; liolandja 357.60. 358.50, 356 .70; Kopenhaga 
237.80. 238.40,' 237.20: Londyn 43.29. '3 .-A  43.18; 
Nowy Jork 8.90. 8.92 8.88- Paryż 34.85%, 34 94, 
34.77’; Praga 26.39%. 26.46. 26.33, Szwajca-ja 
171.65. 172.06. 171.24; W,ed< ' 125.27. 125.58, 124 96; 
Włochy 46.66. 46.78, 46.54: Marka niemiecka 211,48.

Zloty w  Zurychu: 58.30.
 Jl : * — i-----

Kto wyprał na loterji?
23 dzień —  5-ta klasa.

15.000 zł. Nr. 50257 116640.
5.000 zł. Nr. 52342.
3.00C zł. Nr. 2431.
2.000 zł. Nr. 40336 41525 61551 72048 

>(0267 110664 1L4116 135170.
1.000 zł. Nr. 14663 16003 16204 19798 24445 

30892 40132 43218 52510 5856u 69784 81313 
91866 123164 136231 150878 154876.

600 zł. Nr. 3823 -5155 24811 36249 41613 
41993 42150 42265 51847 54506 58629 63220 
64950 66556 76485 76832 80601 93766 100430 
100918 110195 118414 121907 132888 141769

TRAKTORY ROLNICZE
„S K O D A *

n a d e s z ły

BIURO S P R Z E D A / Y  Z A K Ł A D Ó W  SKODY
250 K R A K Ó W ,  ś w .  G e r t r u d y  2 .
Lw ów , Sjkstuśka 22. ■1— = ■ ■ Katow ice, Poprzeczna 3.

145936 148764 156704 157352 160843 161598
165944 167052 172461 173125 174004.

500 zł. Nr. 859 960 1213 4333 5393 6531 
6567 7362 7428 8894 8943 10200 12628 13171 
13959 14366 15150 15615 15929 16188 16551
16650 17553 17782 17979 18734 19930 20006
21577 22120 23613 23827 24259 25874 26630
27090 28792 28959 30623 35392 37177 37177
37581 39144 39509 43909 43961 44848 46238
47211 49310 49534 51462 51518 52004 52048
54588 57965 59693 60120 61379 62713 63570
63981 64229 64704 65105 65841 69926 71261
72125 74343 78911 S2332 83786 84234 36758
88300 88311 90453 91102 91710 94447 95153
96407 97292 97715 98292 98797 99190 99311
99558 102166 102166 10280 105597 107330
108524 109619 109854 109892 112435 113534
114237 115757 122053 125044 126155 126850
130508 132424 133458 134274 135038 136725
137003 137537 138137 138342 138508 139145
139251 142527 143690 144847 145328 148371
148632 148889 149376 151713 154713 157170
159210 161043 16156 161077 161214 161660 
161704 162695 163605 170115 171699 171880

Radio.

Krakowski 7akład W i t r a żów
S. O. Z s le ń sW

W I T R A Ż E
Oszklenia - Mozaika - Lampy
Kraków , A l. Krasińskiego 23.

Tel. 137. 25-

M C Z A C H 0
damskie 1 wiosenne 
pończoszki dziecinne 
s k a r p e tk i  męskie 

chusteczai do nosa, oraz wszelkie przybory do 
kraw!eczyznv po'eca 2 i3

ZOFJA AKSAKOWA K ra lfe  Ł 4

Poniedziałek 8 kwietnia.

Kraków (314.1). G. 11.56 Sygnał czoPtu hejnał, 
komunikat lotniczo-meteorologiozny; 12.10 Muzyka 
płyt gramofonowych, 13 Iran  misja komunikatu 
rolniczego z Warszawy; 14.25 Transmisja z W ar­
szawy: Odczyt dla marurzystów; 14.50 Transmisja 
komunikatu meteorologicznego i go >podarczepo; 
15.10 Transmisja z Warszawy: „Cecora i Choenu“ ;
16.45 Komunikat harcerski; 17 Odczyt „Estetyka 
fołografji amatorskiej1' —  inż. brom-.wskr, 1 (.23 
Odczyt „Regionalizm 1' —  Dr. Ł  »  rat, Laura 
W ojew,; 17.55 Transmisja muzyki lekkiej z 
stronomji11 w  Warszawie; 18.50 Rozmaitości i ko­
munikaty; 19.10 Prof. Bernard: „Lekcja francu* 
kiego11; 19.56 Sygnał czasu: 20 Tiansmisj- Lsjnata 
z W ieży  Marjarkiej-: 20.05 Odczyt „Z  dziejów hu- 
dowania Państwa Polskiego. Ustaiinie "ranie11 — 
wygi. Dr. K Krunaniećki. Prof. Un. jag .; Zń.śtT 
Transmisja koncertu wieczornego z Poznania; 22 30 
Transmisja muzyki tanecznej z Warszawy.

Warszawa (1395.1). G 11.56 Sygnał czasu, h e j­
nał, oraz komunikat lotniezo-meteorologiezny; 12.10 
Muzyka płyt gramofonowych; 13 Komunikat rolni­
czy; 14.25 Odczyt p. t.: „Przyczyny irwoiucji fran­
cuskiej11 —  prof. Iwaszkiewicz; 14 50 Komunikat 
meteorologiczny : gospodarczy; 1510 Odczyt p. t.t 
..Cecora i Chocim11 —  prof Henryk Mościcki; 15.35 
Tygodn iowy przegląd komunikacyjny —  p. Ta®. 
Rtrzeteiski; 15.50 Muzyka płyt gramo.ono yeh; l ł  
Odczyt p. t.: „S lowack,11 —  dr. Górski; 17.25 G i- 
ezy* p. t.: „Teati grecki a eatry współczesne11 —- 
p. Cybulski. 17.55 Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni „Gastronomja11: 18.56 Rozmaitości;
19.30 W ykład języka francuskiego dla początku­
jących —  L ek to r ' Roquignv. 19.56 8” g ual czasu:
20.30 Transmisja koncertu z Pozpania: 22.30 Trans, 
misja muzyki tanecznej z Ś »1 Malinowej ąotelu 
„Bristol11.

Katowice (416.1). G. 12.16 Koncert z płyt gra­
mofonowych: 13 Komunikat rolniczy z Warszawy;
15.45 Komunikat. Polsk. Związku Zizeszeń Gosp. 
W oj. 61.; 16 Koncert z płyt gramofonowych; 17 
Transmisja ..Este.vka fetojrrafii amatorskiej11 — 
inż. St.. Bronikowski; 17.25 ..Padjoamator śląski'1 ~  
p. Miłobędzki: 17.55 Transmisja muz.yki' lekk.fej 
z kawis rai „Astorja11; 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Lekcja poprawnego mówienia i iiama po pol­
sku - -  W izvt. Dr. Karnik, 19.40 ...Co slcchad 
w Strażactwie11?: 19.56 Sygnał czasu; 20 Odczyt 
,.tt sta. woda ws t/w o polskie Prawo wekslowe" —  
cz, III. —  Sędzia GLonowski; 22 Transmisja z W ar­
szawy. ' v

W izkule. —  Dlaczego Adama i Ewo wygnano 
z raju? —  Bu nie hyło ustawy o ochronie lokato­
rów —  odpowiedziało wojenne dziecko.

W szystko jedno. — Czy pan był kiedy przy 
trzęsieniu ziemi? —  Nie, ale byłem dwa razy żo­
naty, a to wszystko jedno...

Tociecha. —  W ięc syn wasz padł znowu przy 
egzaminie? — Nie szkodzi! Za to moje bydło do­
stało na wystawie pierwszą nagrodę!

Bywa 1 tak. — Panie kapitanie, ile lip? bierzo 
m iesięcznie sierżant z intendantury? —  W ie oan, 
że trudno obliczyć. Wiem tylko, że ..dostaj-T1 coś 
ponad 200 złotych, a ile „bierze11 to już rzecz jeg*. 
sprytu...

Prośba do serc litościwych. „U IF g le i niedzieli 
zgubiłem portfel i "7<5., ęO złotych. Lc/ciwy znalaz­
ca. jeśli niema zamiaru zwrócić mi zguby, niech 
raczy w  dzienniku potwierdzić w rU.alu inseritów. 
że faktycznie portfel z taką zawartością znalazł, 
abv tona przestała mnie po^ą-Jzac.* żem pieniądz** 
te " przepił11!* Pafnucy Pantofelski.

GLEONIGĘ, n l« do krw lsteś<  siewa
działa wzmacniająco, oadnieja 
apatyt, niaocenioay si idek dla 

o reaonwaieacantów 
tylko Mrt* Krzysztoforskiego wino ehlnowo-żalszlł^ na 
maladze hiszpańskiej. —  Lauoratorjum 'hemicino 

iarm. Mr. M. Knysztoforski, Tarnów

W y p u i^ c z a ln la  U s lą t e k  p . t.
Czytunla Naukowa i Bulitrystyoina —  św. Ja t̂ 8
poleca: nodręczniki uniwersytecki) tektory
gimnazjalne, nowość" po^iesc.owe 1 naukowe 
w języku polskim, trancussim, niemieckimi 
angielskim i włoskim. —  KsiążU* d k  m łod z ie j l 

W ysyłka na prowincję.



Nr. 92, „GŁOS NARODU" z  dnia S-go kwietnia. 1929.

„ B ó j  o  w ł a d z ę u

Zdamieisne rewelacje „Robotnika^.
z demokracją europejską, nawet umiarkowaną,W arszaw a, 6. 4. (T e l. w ].). W  ciągu soboty  

- w sytu acji p o lityczne j nie zaszły  w ie lk ie  zm ia- 

; ny. P rem jer urzędow ał jak  zw yk le , przyjął 

przedstaw icie li k ó ł gospodarczych  i za ła tw ił 

1 bieżąco sp raw y państwowe. Marsz. P iłsudski 

urzędował w  Generalnym  Inspektoracie Sił 
Zbrojnych.

•Tak w iadom o, odroczenie przesilenia o t y ­

dzień nastąpiło w  celu ustalenia kon cepcji 

p rzys z łe go , rządu a ustalenie łinji politycznej 

miało nastąpić w  drodze konferencji pomiędzy 

Trzema kierownikami nawy państwowej, a mia­

nowicie P. Prezydentem i p. marsz. Piłsudskim  

przy udziale p. premjera Bartla. W  św ietle  

tern w y ja zd  P . P rezyd en ta  na k ilkudn iow y po­

byt do Spały •nabiera tern w iększego  znaczenia. 

Oczyw iście w ciągu pobytu P. Prezydenta 

w Spalę nie mogą zapaść żadne decyzje co do 

utworzenia gabinetu.

W o b ec  tych  w ydarzeń  leni w iększego  zna­

czenia nabierają rew elacje  sobotn iego „B obo- 

tn ika ", w  k tórym  czy tam y:

„R óżn e grupy obozu sanacyjnego toczą ze 

sobą bój o władzę w  państw ie. Ka-mpanję prze- 

•. c iw ko p. B artlow i prow adzą t. zw. pu łkow n icy, 

odłam pp. S ław ka, P ieraek iego , Św itaisk iego 

" ł ^ y  poparciu części kon serw atystów  (pp.. T a r ­

gowski, P ierack i itp .). Z w yc ięs tw o  tego  odłamu 

oznaczałoby zaostrzenie stosunków między 

Sejmeni a rządem o konsekwencjach nieobli- 

* e»1nych. „P u łk o w n icy " mają. w  swoich rękach 

również B. B. S. P . P rezyden t R zp lite j, ze 

w zględu  ua położenie- gospodarcze i  na po łoże ­

nie. m iędzynarodow e Polsk i, ze  w zględu  ró w ­

nież na w ew n ętrzn y  układ s"ił społeczno-poli­

tycznych, -r^..sprzeciwia się takiemu rozwiąza­

niu przesilenia, któreby sytuację polityczną 
zaostrzyło.

Stąd w łaśnię pow sta ła  zw łoka  ** ro zs trzyg ­

nięciu. W ed łu g  naszych w iadom ości, dojście do 

w ład zy  w  Po lsce zw olenn ików  „ ta k ty k i ostre j"

- Oznaczałoby zupełne i ostateczne zerwanie nici, 

łączących państwo polskie i jego ideologję

Doroczne Walne Zoromarizesiie
• -^ 'T ą z k u  Z rz e s z e ń  P r a c o w n ik ó w  p u b lic z ­

nych Województwa krakowskiego
się w myśl § 20, 21 i ' 22 staturu 

f iaaiil 21 kwietnia b. r„ o godzinie 10.30, 
r t , AV raz’e braku przepisanego § 22 statutu 

pompie tu 0 (rodzinie 11 przerl południem j 
w  saU Towarzystwa Technicznego, przy 

nb Straszewskiego L. 28. II p.
• v następującym porządkiem dziennym: 
l) Zagajenie.•0\ Q
S/-.'sprawozdanie % cz.yuności Zarządu, 

s j , . ;  Orawozdanie kasowe.
:4) Wniosek Komisji rewizyjnej.
5) Wybór Prezesa i trzech Wiceprezesów.
6) Wybór Komisji rewizyjnej i sądu polu­

bownego.
;T) Zatwierdzenie członków Zarządu i ich 

. zastępców.
■8) Wnioski i interpelacje.
Każde Stowarzyszenie wchodzące w skład 
Związku Zrzeszeń wysyła tyle delegatów, 
%  członków liczy dany wydział, zaopa­

trzonych wr pełnomocnictwa.
ZA ZARZĄD:

z. Prezesa: D r Czapliński mp.

Sekretarz: S a la b u ra  mp.

Z A K Ł A D  W IT R A Ż  O W I - S Z K L A R S K I
, Teodora Zajdzikowskisgo

wykanniH w*Traże do kościołów od 20 zł. za 1 m.
1 s*ę przy większych znniów:r-nidch na raty. 

Ceny 5(W„ „i*

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych

' z srebra i bronzu
JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 

Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A.
Wykonuję solidnie terminowo 
według własnych i dostarczonych 
ita wzordw.
Artystycznie cyzelowane: mon­
strancje, puszki, kielichy i wszel­

kie naczynia liturgiczne.

ivompl®tue zastawy i nakrycia sto­
łowe. — Nagrody sportowe, puhary, 
■wieńeo i t- P- Oprawia sikła i tro­
fea łowieckie. Przyjmuję reperacje 

w zakres ten wchodzące.

Jeżeli są ludzie w  kołach decydu jących , k tó- pułkoAoiikón

czy liczą, na ewentualną, ro lę grupy p, Mora- 

czow skiogo, ci ludzie w  takim razie  m ylą  się 

bardzo ..gruntownie. B. B. S. jest uważana po 

śród socja listów  i dem okratów  zachodu za 

swoistą odm ianę faszyzm u. B. B. S.,' jako  „au ­

to ry te t na zew n ątrz", trzeba pozostaw ić cał­

kow ic ie  na uboczu. Z drugiej strony w szelak ie 

„ek sperym en ty " odb iły  się n iew ątp liw ie tra­

gicznie na zaufaniu gospodarczem  do Polski.

D la tego  też trzeba m ieć nadzieję, że  „ofon- 

pali na panew ce". (C yta ty

i podkreślenia „R ob o tn ik a ").

Ze względu  ua stosunki, jak ie  K o la  Socja­

listyczne w iążą z kołam i k icrowniczem i w  pań- ] 

stw ie rew elacje  „R ob o tn ik a " nabierają, sw o i­

stego znaczenia.

Ks. łtadoński biskupom włocławskim.
Warszawa, (i. 4, (Tch-f w ł.) Katolicka Ag. 

| Prasowa donosi, że „Osservatore Romano" 

jz dnia 6 hm. zamieszcza wiadomość o miano­

waniu przez Ojca św. Piusa X I biskupa sufra- 

gana poznańskiego ks. Radońskiego biskupem 

ordynarjuszem diecezji włocławskiej na miejce 

osierocone przez śmierć ks. bisk. Krynickiego.

Uwagi człowieka który się rozchorował... i  Władysław Trzecieski
Marszalek Piłsudski zapowiada, źe skoro zostałby premjerem

Trybunału Stanu.

to nie dopuści do obrad

W arsazw a, 6. 4. (T e le f. w l.) A rtyku ł m ar­

szałka Piłsudskiego, k tó ry  ukaże sic w  n iek tó ­

rych wyh.anye.il pismach sanacyjnych, d o ty czy  

pog lądów  je go  ua obecny Sejm, t. zw. Sejm  

D aszyńskiego. A rtyku ł nosi tytu ł „U w a g i czło­

w ieka, k tó ry  się rozchorow ał po ostatniej se­
sji budżetowej Sc-jnni". Marszałek Piłsudski 

uważa istn iejący Sejm za „zafajdany" (!!), za 

siedzibę zdrady państwa, a działalność jego 

k ry tyku je  bardzo surowo. W yra ża  zdumienie, 

żo Sejm  popełnił niekonsekwencję, uchwalając 

budżet, a równocześnie [Wstawił m inistra Cze­

chow icza przed Trybunał Stanu. Po  bardzo 

surowej ocenie .pasła Lie-bermana, k tórego 

umysłów,ość określił za równą um ysłów oś ci j 

swojej córeczki Wandec-zki, g d y  m iała dwa 

lata, oraz po ocenie wicemarszałka W ojnickie­

go, któremu „Pan Bóg nie zawiesił w  głowie 

latarni", wyraża marsz. Piłsudski największe 

oburzenie z powodu uchwały o Trybunale Sta­

nu. Najbardziej esencjonalną jest jego zapo­

wiedź, że skoro zostałby premjereni, to nie do­

puści do obrad Trybunału Stanu.

S. p. Feliks Jasieński.
W  chwili gdy oddajemy numer na prasę, 

dow iadu jm y  się, że o godz. 8 wieczór (Robo­
ta) zmarł śp. Feliks Jasieński.

Schodzi do grobu człowiek wielkiej kultu­
ry, idealista, zamiłowany zbieracz sztuki 
wschodniej. Kochał się w  dziri-w - sztuki, en­
tuzjazmował potęgą ich piękna. Krakowowi 
darował przebogaty zbiór japońszczyzny, zw ła­
szcza drzeworytów i laków, Wń-yeh olbrzymia 
kolekcja jest jedną z największych wśród mu­
zeów europejskich. i

P R E Z Y D E N T  MOŚCICKI W  SP A LĘ .

Warszawa, 6- 4. (PA T ). Pan
R zp lite j M ościcki w y jech a ł w  dniu dzisiejszym  

na parodn iow y pobyt do Spały.

Zima w kwietniu.
Warszawa 6. 4. (PA T ). Z w ielu  ok ręgów  do­

noszą o  silnych opadach śnieżnych. M. in. w  ra ­
domskiej dyrekcji ko le jow ej, na odcinku K o ­
niecpol— Częstochowa, i  lin ji K ie lce— C zęsto­
chowa,, z powodu zamieci śnieżnej musiały pra­
cować pługi odśnieżne. Zam ieć trwała trzy  g o ­
dziny. W  lwowskim okręgu przy temperaturze 
od 4 do 10 st. pada! śnieg. W  wileńskiej dyrek . 
eji k o le jow ej zanotowano nocą 15 st. mrozu. 
R ów n ież w  stanisławowskim  okręgu padał śnieg 
przy tem peraturze —  4 st.

Zurych 6. 4. (PAT7). W  całej Szwajcarji, 
Prezydent ■'z ^YiMkiem  południowych stoków A lp, panu­

j ą  silne zawieje śnieżne. N a  wysokości 2.000 
m. temperatura spadła do —  20 st.

obywatel ziemski
przeżywszy lat Tl, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnuł w  Panu dnia 6 kwielnia 1K29 r. 
w Krakowie. Zwłoki przewiezione zo­

staną do Gawłuszowic. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
do kościoła parafialnego w  Gawłuszowi­
cach nastąpi we środę dnia 10-go b. m. 
przed południem a po odprawionem tam­
że nabożeństwie eksportacja wprost na 
cmentarz miejscowy, na które-to smutne 
obrzędy stroskana żona wraz z dziećmi 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych. 1 1
Oaobnycb zawiadomień rozsyłać eię nie będsie.

Z a k ta r i D oeT 2 f »b o w v  .) W n łm u ro  w  K r a k o w i* .

Oświadczenie p. Oeveya.
W arszawa, 6. 4. (T e le f. w ł.) W obec w iado­

mości, jak ie ukazały się w  prasie angielskiej, 

o rzekom ej interwencji p, D oyeya  u p. Prezy­
denta. Rz-pltoj, o czem specjaln ie pisał Finan­
cial N ew s", p. D evoy  komunikuje, oo nastę­

puje: „P lan  stab ilizacy jny nakłada na doradcę 

finansowego rządu pewne obow iązk i. Żaden 
z tych obowiązków nie ma atoli jakiegokolwiek 
związku z wewnętrzną polityką lub polityczną 
sytuacją. W iadom ości, jak ie  ukaza ły  się w pta­

sio zagranicznej i k tóre zostały przedrukowa­

ne w  prasie k ra jow ej z tan, jakoby  doradca 

finansow y rządu polsk iego interwen j owal

w  sprawach politycznych , nie są oparte na 

faktach rzeczyw is tych ".

iia iw i— i i

„HIS MAST£R’S V O IC E “
uznane na całe] kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze

The Gramophome Co. Ltd. London.
Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l e r
ekspert i członek brvtyjski Izby Handlowej

Warszawa, ulica Marszałkowska 132.
K R A K Ó W  L W Ó W
Floriańska 25. 108C Sykstuska 2.

Okazja!
2 prześcieradła, 3 ręczniki,
1 tuzin chusteczek, 1 obrus 
lniany, 12 serwetek lnia­

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za zł. 48‘—

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków XXII
ul. św. Benedykta 11. 

Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzam porta pocztowego.

T o w ar d o b o ro w y . 259

Sztandary
(dla szkół, organizacyj społecznych, 
wojskowych, straży pożarnych i t. d. 

projektuje i wykonuje

M E J R 0  E U G E N I A
KRAKÓW, UL. SOBIESKIEGO 16 c.

I. piętro front

- I
w y

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwiriskief 89

Absolwentki państw, szkoły przsm. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy ora* przyjmuj* zamówienia we­
dług obranyeh wzorów, za gotówkę Inb na raty.

Kto pragnie uzupełnić swoje studja 
szkolne, lub rozszerzyć swoja wykształ­
cenie, niech się zapisze na zbiorowa lub

korespondencyjne ku r s y

„WIEDZA“
istniejące od roku 1920, pod fachowem kie­
rownictwem profesorów szkół średnich i mo­
gące aię wykazać dziesiątkami świadectw 
dziękczynnych za skuteczną pomoc w  nauce.

Każdy, kto chce pracować według naszych 
rad i wskazówek, osiągnie niewątpliwie 
swój eel. Kursy dzielą się na: Kurs niższy 
(3-4 kl.), Średni (5-6 kl.) i Wyższy (7-8 kl.) 
i obejmują wszystkie typy gimn. 1 seminar­
ium naucz. Uczą tylko fachów* i to najwy­

bitniejsze siły nauczycielski*. 

Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 
i wpisy przyjmuje

lm$ Kunin H o w y c K  „W IED ZA"
w Krakowie, przy ul. Studenckiej 14.1. p.

z s z s
N

S » 5Z SS 5 !  JE! 2Z SS S  S I ST SS

Założona w r. 1900. ■ Odznaczona złotym medalom na wystawi* w r. 1907.

P R A C O W N I A G
w fR O B ow  : : : : :  - cyzeI e r s k o - b r o n z o w n ic z y c h  j j

pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

-ssss BIRETY NA SKŁADZIE. ■

■ n i

w  posiada na składzie w szelk ie  p rzybory  kościelne w ed ług przepisów  kościelnych, 
M  jak rów nież wszelkie przybory  w  zakres przem ysłu m etalowego w chodzące.

H  W yk onu je  w szelk ie  zam ówienia w ed ług  każdego w zoru  i rysunku. Przyjm uje  
M  rów nież w yżej w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnowienia, jak  rów n ież  
H  , do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 1180

H  Wykonują powiarzona zlecenia szybko i solidnie po eonach konkurencyjnych.

09111117
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pracownia
fi A fi dla fi fi fi
Sztuki fi fi 
Kościelnej

d y k o n u j e :

Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szat? liturgiczne,

oraz naprawy tychże,

Obrazy i f^gurp, 
feretrony
Złocenia i srebrzenia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

* ■
■
■
m

fr. Kopaczyński i Ska
tet 3̂30- Kraków, ulica Bracka 2. N*. tt-

j a

X. JAN SIEDLECKI.

m
z m e lo d ja i li na 2 g lo sy  — 540 stron .

■  Wydanie jubileuszowe 1878 —1928 i
opracowali X. W . Śwlerczek i B. W . W alewski 
C en a  w  o p r a w ie  p łó c ien n e j z ł. 4

W y d a n ie  b e z  n u t zł. 2*

MIS S A iry hon. S. Vincentii
na 4 jłosy męskie z organem, 
ułuiył B. Wallek W a le w sk i.

-  C en a  part. z  g łc  anń  zł. 6 ' -  =

Bogu-Rodzica, śpiew z organem zł. 1 '—

Po leca  W ydaw nictw o K sięży  M isjonarzy a  
Kraków, ul. św. Filipa L. 19. 0

POLSKI Z WIĄZEK KOLE JOWCÓYY W KRAKOWIE
rozpisuje niniejszem

P R Z E T A K U
na roboty budowlane przy budowie Domu 4-ro piętrowego P. Z, K.

przy ulicy św Filipa 6. v  Krakowie 
z terminem do dnia 20/IV b. r. godzina U -ta  przedpołudniem.

A), na roboty a;ic.tnne, izolacyjne, murarskie, 
ciesielskie, dekarskie, blacharskie, betonowe, 
terrazzowe i cementowe.

B). na roboty żelazno - betonowe konstrukcji 
ramowej.

P. T. Przedsiębiorcy mogę oferować na roboty pod A i B. razem lub oddzieliiie.
Do oferty należy dołączyć wadjum w  wysokości 5% oferowane! 

kwoty, oferty naleiy wnosić do Zarządu Okręgowego P. Z. K. 
w  Krakowie, ul. św. Anny 1. III. p.

Podkładki ofertowe otrzymać można tamże od 11 bm. \ goaz:nach 
od godziny 9-tej do 13-ej i >d 13-ej do ]9-ej za opłatą po 15 złotych.

Wyjaśnień udzielał będzie kierownik budowy Arch.-dypi. Stani 
oław Juszczyk w tymże lokalu, 12, 13 Din. od godz. 10— 12 w  południe.

P. Z. K. zasti „eg" sobie prawo dowolnego wyboru oferty, a nawei 
nieprzyjecia żaujej.

'otwarcie, ofert nastąpi w  lokalu Okręgowego Zarządu P. Z. K, 
dnia 20 kwietnia 1929 r. o godzinie 12-ej w  poł'dnie.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1929 r. 275
Za Zarząd Okręgowy P Z. K.

SeKietarz: Prezes:
£ .  S ó r s l i i J I i j c s k .

Karmelicka 68 
Zwierzyniecka 23 
Koletek 9 
Seoastjana 3 
SławKowska 23

to fil je
16S

CHEM. PRALNI 
FAR BI AR N I

« «

9 f

Kraków XXII. 
D ą b r o w s k ie g o  11

Tylkelbr
kosztuje 

prauie kołnierzyka.

B ra  m ed. ST. BREYERA
Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowu w  Warszawie.

Z I O Ł A
j i s t s i o w e

' skuteczne w  g r u ź l i ­
cy , katarach piersio­
wych, oskrzelowych, 
zaflcgmieniach. k a s z ­
la c h ,  a s tm ie ,  oraz 
jako środek wzmacnia­

jący płucŁ 
Cena zł. 3 50

Z I O Ł A
na przemianę materji
skuteczne jako czyszczą­
ce krew, w reamatyi* 
mach, ar trety zna ach, lisza­
jach, skroflach, czera- 
kach, wrzodach, fisłułach, 
ropieniach, nieczystości cery, 
zwapnieniu tętnic i otyłości.

Cena zł. 3‘50

Z I O Ł A
żołądkowe kiszkowo

skuteczne w  ostrych 
i przewlesłych k a t a ­
r a c h  ł o ł ą d k b w o -  
k  s z k o w y c h ,  c h o ­
r o b a c h  w ą t r o b y ,  
kamieniach, żółtaczce. 

Cena zł 3'—

Z I O Ł A
dla nerwowych

sku'eczno w  nerwo 
wyeh b o la c h  g ł o ­
w y ,  b i c iu  s e r c a ,  
b e z se n n o  ści. ner 
wowei ciestra.. aości, 
ogólnemu 7 osłabieniu. 

Cen,1 zŁ 4.—

Do powyisiyth cen dolicza się opłatę pocztową.

Dla w ielebn . Duchowieństwa ł K lasztorów  w ysyła  się na 
życzen ie bez zaliczki i  na dogodne spłaty.

W y r a b 1 a w y s y ł a :

R3r. fa rm  F e l ik s  Z e U iis k i  i B . P i ę lo w s k l
Laboratorium chemiczno - farmaceutyczne 

' I r a k ó w  - P o d g ó r z e  L . lO b ,
Na żądanie wysyła się dauno broszurkę 
,Jak odzyskać zdrowie, czyli Leczenie 

ziołami"

Niezliczona ilość listów dziękczyni/eh, 
świadczy, że tysiące ludzi wyleczyło cię 

powyższemi ziołami

D/W  m y, kilimy, ir. 
kąty, tp ra w ia  się. 

Plac Marjącki 7. I. p. 72

zafcupnaefh iontmru
p o iw o ł y n a ć  s ic  na o ^ a s z a i n n i c A  s ic

jv „Stosie J lm odri44

I
• •

u .

Nasiona warzywne (z Danji) — pastewne, jak buiaki, trawy, 
kuniczynę czerwuiią, białą i szwedzką, seradelę, bobik, wykę, 
tymotkę i l. p., następnie nawozy sztuczne, jak azolniak, toma- 
s/nę superfosfr.t saletrę chorzowską, chilijską, wapno palone 

i t. d. dostarc-a po cenach konkurencyjnych

„ J E D N O Ś Ć "  f i f l f
Kraków, ul. Reformacka l . 3.
tudzież Filia 1. ulica Kamienna 1. —  Filia II. w Krzeszowicach 

Filia III. w  Niepołomicach i Filia IV. w  Kocmyrzowie.

-

f i

• •

• •

i

Nowe otwarty 
M A G A Z Y N  N O W O Ś C I  
dla PANÓW  — pod firmą

„Hu Bon Mai-chć“
Kraków, ul. Szpitalna L. 11. 
(Omach Fasy Uszczędnośei) 

tuja iw Tomasn iO 
Tai. 2755. —  Poleca:

Kapo.usze mark. ,Goey- 
Dert“— „riuckel* — „Lion" 
Bieliznę —  Krawaty —  
Obuw.e — Sicarpetki —  
Poń( “ochy —  Rękawiczki
— Płaszcze — Kurtki skó­
rzane — Laski —  Parasole
— Torebki damskie —  
Portfele — Przybory do 
podróży. — Ceny najniż­
sze. — lowary pierwszej 
jakości w  wielkim wybo­
rze. 223

INSTRUM jEjNi t a  
r/ M U Z Y C Z M E

dęte i smyczkew* eraz Część 
za*«sowe dr tvchże. — Stara 
InstiuDu nta naprawia zwstra'a 
kuauja luL wywiania na news

J .  F .WTIKISL
K ra k  'W , i z e w s k ł  2 .  

Yszeikle] psrap przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestramycn, 
udziela b * Z T - i ~ t n i r .

„ M A R T A "
Wytwórnia aparatów kościelnych, 
sztandarów, biretów i różańców

Towarzystwo pop er. przem. kobiecego.
Ornaty i mne roboty na składzie.

Ceny najniższe. 273

Kraków, ul. ów. Jana 24.
A genc< io sprzedaży 

narzędzi romiczych 
zr wysoką prowizją po­
szukiwani. —  Zgłoszenia: 
Zakłady rolnicze, Lwów, 
Skrytka Docztowa 174.

Papier listowy blokowy 
5 koiorow, 50 listów i 50 
kopert tylko zł. 3’— po­
leca: Skład papieru i
gaianterj' Micnał Słomiany 
Kraków, ul. Sławkowska 
24. -  X ileion 1744. ,

8 N A  K O M P O T Y  - * * •

K
Slirfhr boshkachie r hc uorn.ji.Hle. inbiKu 
l .aorcie suszone, t  najlepszych. Johos- 
cioch po przys tępnych  cenach polecę

Un e w a łn in n r  tym­
czasowe zaświadcze­

nie wojskowe na nazwi­
sko Kazimierz Nowacki 
wydane przez P. K U. 
Kraków. z7t>

Un ie w a ł r ia m  sl ra­
dzi ora książeczKę 

ro jstow ą, wyaaną przez 
P. R. U. Kraków, na naz­
wisko Hieronim Rusin.

'śmói 
a  o  5 r t > e ^ o  

pj>  S t r o je ?

M b O S Z C W S K I  g
r. u l .  r i n r l a ń s l r a  I , .  1 9 .  o«7

I B r

AZIMICRZ
Kraków, ul. Florjańsk<L L. 49.
(Codziennie #wieżc palone kawy)

NA RATY!
m  SEZON S E P Y  1 LETNI

PiaS iCze d am sk ie , U b ran ia , ia iz u tk i ,  B ie lizn a , • ■ f. 
O b u w ie  m ęsk ie  i M u n d u r k i  « t u d e u c k l e

w wielkim wyborzb d o  cenach konkurencyjnych polecają

GC. J A R O S Z  i  S p ó łk a  właśo. HANUSI i JAROSZ

Kraków FloriańsKa 35, roq św. Marka, le i  2329

I s tn ie je  p r z e s z ło  lO B  la t !
O 4 n *a *z o a a  15-tu p re iu jam i, 2 -m a n ag ro d am i p ań stw o w y m i, 9 -m a  zło tym i m ed a lam i

G R A N O  P B t X ,  R z y m  1 9 2 6 .
Z ło t y  me d a l  G n ie z n o  1 9 2 5 , Z ło t y  m ed a l*  R zym  1 9 2 6 ,

Z ło t v  rrtwdal M in is t e r s t w a  P n «* t ! iy s lB  i H a n d lu  C z ę s to c h o w a  1 9 2 6 .

ODLEWNIA

DZWONOWI

wE ałpj Małopolska

C in y  n i in i iu u !

Poleca dzwon/ w  dowolnycn 
wielkościach i tonach •  nie­
dościgniona] lakości m jta r -  

' Jału czysto&ci g io s r  ta i;ze - 
społdw jak  i połedyficzych 

dzwonów, 

odlewa zespoły harmanijits 
i dostraja nawa dzwony p s i  
gw aran c ji czystej narmenji 

do już istnieJieyeh. 

Przelew, pyknifte, przemen  
tew uja stare systomy na nowe

W a r u  niw i s o l i ł y  *1o t «1M i v 1

W id a w c e  sa „Głos Narodu" * ogr. od po w. K. Loiek. 4. Ruu-ktor oa^zelny Jan Uatjrasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchsiuwski Drukarnia ,G io iu  N a ró d *"  BOC U V  k , t  e iU Ł
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